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INFORMUJE WSZYSTAICHO WSZYSTHIEM 


i Beflonte, którzy wystartowali w po- 
niedziałek na swym samolocie „Znak 
zapytania”, przybyli szczęśliwie do 
New Yorku. Powitały ich olbrzynne 
tłumy, a z Waszyngtonu przyiechał 
ambasador francuski, przybył też as 
lotnictwa amerykańskiego, Lindbergh 

Costes i Bellonte przygotowywali 
się do swego lotu bardzo długo. Zda- 
wali oni sobie sprawę z tego, ze 


Soray ich gtośnem 


wali raz przelecieć. przez Atlantyk 
Wówczas jednak nie dolecieli nawet 
do Azorów | wrócili do Le Bourget. 
Po tej nieudanej próbie Costes 1 
Bellonte podięli szereg przygotowań, 
przeprowadzili bardzo sumienne bada 
nia meteorologiczne i wreszcie lgo 
września wystartowali z Le Bouryet 
w kierunku na zachód. Wielkie tłumy 
życzeniem po- 


NASZE ABC 


Strachy na lachy | 


Od trzech dni zalewa nas istna 
powódź plotek i pogłosek, coraz 
bardziej fantastycznych i coraz 
mniej prawdopodobnych. 

Prasa z obowiązku sprawoz- 
dawczego rejestruje te pogłoski, 
a pewna część społeczeństwa 
przestała się już dziwić najbar- 
dziej obłąkanym pomysłom. 

W tej chwili, ze źródeł, wyraż- 
nie wskazujących na ich pocho-; 
dzenie kolportowane są domysły, 
że mimo rozpisania wyborów, | 
dalszy rozwój wypadków nie po-| 
toczy się tak gładko, jak to sobie 
wyobrażają ludzie o normalnvm 
sposobie myślenia. Dziś, jutro 
czy za dwa tygodnie nastąpić ma 
jakieś tajemnicze „posunięcie“, 
które, jakoby, stworzy zupełnie 
nową sytuację... 

Co myśleć o tych pogłoskach? 

Po pierwsze stwierdzić należy, 
że „nową * sytuację“ stworzyć 
mógłby jedynie — zamach stanu. 
jeżeli ktokolwiek żywił takie za- 
miary, to pocóż w takim razie 
było rozpisywac wybory, mra- 
nować komisarza wyborczego i 
czynić wszelkie przygotowania? 

A po drugie, nawet gdybyśmy 
przypuścili możliwość  miesno- 
dzianek, z najbardziej chorej wv- 
obrażni wysnutych, to wkońcu 
musimy powiedzieć, że wszystko. 
ma swój kres — nawet cierpli- 
wość narodu polskiego. 

Mimo wszystko istnieje różni- 
ca między 30-milionowym naro- 
dem, a królikiem doświadczal- 
nym, z którym można wyczyniać 
wszelkie eksperymenty. 

O tej różnicy wielu ludzi w 
Polsce dotychczas nie pamiętalo. 

Dziś zaczynają powoli rozu- 
mieć, że bezkarnie można ekspe- 
rymentować tylko do pewnego 
czasu. Stąd dezorientacja i wy- 
grvwanie ostatniego atutu, któ- 
rym jest cnęć zastraszenia 
przeciwnika. 


R 


S. S. 


RYGA, 3. 9. (ATE). — „Pra- 
wda“ donosi o całkowitem nie- 
powodzeniu akcji magazynown- 
nia zboża. W caiym związku so- 
wieckim, wedhig urzędowycii da- 
nych, zgromadzono w sierpnin r. 
b. w marazynach rządowych za- 
ledwie 18 proc. przewidywanej 
ilości zbóż chlehowych. Sowiety 
wiejskie sabotują rozporządzenia 
rządowe i podaia fałszywe dene 
o izekomem niszczeniu ZaSie- 
wów. 

„Prawda“ zamieszcza dłurą li- 
stę miejscowości, w których 59- 
wiety wiejskie pod rozmaitemi 


—=— 


da migazynowonia 78020 


w GSowielach 
dzła 18 procent ilości przew dywanych 


W SANACJI 


Rozgarcdjasz 


Pakt centrolewu. — 5 czy 6 stronnictw. — O 24 miljonów... 


W B3 straci głowę | 


które dochodzą 
z za kulis sanacji, świadczą o 
tem, że stracono tam zupełnie 
glowę. Jedni sanatorzy chcą iść 
do wyborów pod maską zbloko- 
wanych list „gospodarczych“, 
drudzy są za utrzymaniem „jed- 
nolitego* BB, jeszcze inni wy- 
stępują z humorystycznym wnio- 
skiem wstrzymania się od wybo- 


Wiadomości, 


Narazie jedyną rzeczą, którą 
zdecydowano w BB w związku z 
wyborami, jest wybór ks. Janu- 
sza Radziwiłła na szefa akcji fi- 
nansowej wybarczej. 


24 milionów 


W niektórych kołach BB przy- 


Krwawe walki 


w Marokko 
Francuzi ponieśli dotkliwe straty 


PARYŻ, 8. IX. (A. T. E.). — 
Wodiug doniesień z Oasaublancx 
w poludniowem Marckko doszło 
do krwawego starcia między le- 
ojonem cudzcziemskim a oddz a 
tem powstańców arabskich. Po 
stronie francuskiej walczyła rów- 
nież kompanja wojsk koloro 
wych. 

Straty francuskie są dosyć du 
że — wynoszą one w zabitych + 
ofieerów ij podsiirorów oraz 42 
żołnierzy, trzech feerów i podo- 
ficerów orz 22 żołnierzy adnia- 
sło rany. Stretr nometsńców 4 
hardzo znaezn?. nie zd fann ich 
jednak ustalić dokładnie, ponie 


TITE PEI 


pietekstami kategorycznie odmó- 
wiły wykonania planu magazy- 
nowania zboża. W szeregu okrę- 
gów ponownie zanotowano ma- 
sowe podpalenia magazynów 
znoża przez włościan. 

Na Ukrainie pożary komun rol- 


stąpiono już do konkretnvch 
przygotowań preliminarza bud- 
żetowego wyborów. 


5 czy 6 stronn ctw 
w Certro'ew e? 


Skromnie te koła liczą na —| W ciągu dwu dni najbliższych 
60 posłów, a fachowcy obliczają, | odbędą się narady, dotyczące 
że dla przeprowadzenia tej iłości | szczegółów wspólnej akcji tych 
trzeba 24 miljonów złotych, t. zn. | stronnictw w okręgach. 

400.000 zł. na jednego posła. Przy naradach tych nie jest 


Inie wykl źliwość, 
Paki Centrol :wu podp sany zupełnie wykluczona możliwość 


Zgodnie z naszemi zapowie- 
dziami pakt wyborczy Centrole- 
w udoszedł już do skutku. W 
dniu wczorajszym podpisdny zo- 
stał t. zw. pakt zasadniczy, w 
którym przedstawiciele  6-ciu 
stronnictw lewicowych i centro- 
wych ustalili zasadę bloku p”zy 


rych okręgach bez jednego ze 


decji. 


wyborach i podział mandatów 
na liście państwowej. 
BE O ile sprawa wypłaty pensji.u- 


rzeędnikom i woźnym sejmowym 
,został» załatwiona, o tyle kwe- 
stja djet prezydjum Seimu i człon 
ków komisji kontroli długów pań- 
stwa pozostaje nadal w zawiesze- 
niu, pomimo listu p. marszałka 
Daszyńskiego do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, 

Sanacja, zdając sobie widocz- 
nie sprawę z całej śmieszności i 
niestosowności tego  postępowa- 
nia, stara się puszczać pogioski, 


waż powstańcy, cofając Się, za: 
brali z sobą zabitych į rannych. 


T 


Stronnictwo chłops'le 


W kołach politycznych żywo 
komentują fakt scementowania 
się zupełnego Stronnictwa Chłop 
skiego, czego wyrazem był ogło- 
szony onegdaj wywiad posła 
Wrony. Wywiad ten wywołał 
konsternację w szeregach Sana- 
cji, która liczyła, że za pośredni- 


że Centrolew wystąpi w niektó- |ctwem kółek rolniczych uda jej 


się pozyskać dla siebie Stronnic- 


stronnictw, mianowicie bez Cha- | two Chłopskie. 


Wbrew usawom 


Diety prezydjum Sejmu 


dalej niewypłacone 


że djety zostały wypłacone, a wą- 
tpliwości wynikały jedynie stąd, 
jże kancelarja Sejmu przedstawiła 
listę różnych wydatków  rzeczo- 
wych, nieaktualnych wobec roz- 
wiązania Sejmu. 

Stwierdzić trzeba, że pogłoski 
te są absolutnie fałszywe. Kance- 
larja Sejmu przedstawiła dwie li- 

| sty: listę płac urzędników i listę 
i djet prezydjum. Pierwsza została 
uwzględniona, druga — nie. 


Po wspaniałym tryumtie francusk ch ioin ków 


2 miljony dolarów 


narród otrzynaią bohaterscy lotnicy zwycęscy A'lantyku 


W dnin wczorajszym lotnicy Costes] gólnie, że już w zeszłym roku próba 


Lotnicy trancuscy skierowali się 
naipierw ku brzegom Irlandii, a bez- 
pośrednio no jei opuszczeniu znależli 
się w złych warunkach atmosiervcz- 
nych skutkiem czego szvhkość lote 
spadła do 160 kim. na godzinę Trwa- 
ło to iednak, na szczęście, niedługo, 
to też nrzez cały Atlantyk „Znak za- 
pytania” leciał z przeciętną szybko- 
ścią 200 klm. 

Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem 
Costes i Bellonte znajdowali się w od- 
ległości około 300 kim. od New Yor- 
ku. luż wówczas towarzvszvła im 
mnóstwo samolotów  amervkańskch, 
które wyruszyły na spotkanie boha- 
terskich mości. W parę godzin później, 
w 13 minut po północy obaj lotnicy 
wylądowali na nowojorskim lotnisku 
Curtisfield. 

PARYŻ, 3. 9. (Tel. wł.). Przy- 
bycie samolotu „Znak zapyta- 
nia* do Nowego Jorku powitane 
zostało przez ludność Paryża z 
niesłychanym entuzjazmem, ja- 
ko wielki sukces lotnictwa fran- 
cuskiego, a zarazem jako triumf 
narodowy. 

Dzisiejsza prasa podkreśla, iż 
lot Costesa i Bellonte bezpośre- 
dnio z Paryża do Nowego Jorku 
w historji lotnictwa zajmie po- 
dobnie zaszczytne miejsce, jak 
lot Lindbergha. 


Wczoraj do północy przed re- 
dakcjami dzienników gromadziły 
się tysiączne tłumy publiczności, 
które oczekiwały wiadomości © 
wynikach lotu. Pierwsze donie- 
sienie o lądowaniu „Znaku zapy- 
tania" przyszło do Paryża w nie- 
spełna pół godziny po wylądo- 
waniu. Lotnicy francuscy otrzy- 
mają za zwycięski łot nagrody 
na sumę około 2 miljonów dola- 
rów. 

Nagrody te wyznaczone zosta- 
ły już przed 4 laty, dle wyraźnie 
tylko za przelecenie bez lądowa- 
nia trasy Paryż — New-York. 

Nikt tej trasy dotychczas nie 
przeleciał, bo wszyscy lotnicy, 
którym się udało zdobyć Atlan- 
tyk od strony Europy, nie dole- 
cieli bezpośrednio do N.-Yorku. 
a byli zmuszeni lądować bądź ne 
Greenty Island jak Fitzmaurice 
bądź jak Kingsford w Nowe 
Funlandji. 


ńskim sztylete 


popelniłf samobójstwo student $. p. Wł. Ż. 


Czyński wskazue na płk. Czaplina, jaco na wodza satanistów 


Afera hypnotyzera Czyńskiego, | 
o której garść dalszych informa-. 
cyj podaliśmy w wczorajszym nu- 


„ABC“ d 4 cl jej 4 U 
Em wa A a na SE Samobójstwo $. p. Wł. Ż. popełni! 
tło, k M m niewątpliwie Starym z XVIH-go wieku pocho- 
VIBEN wybiwa Raya? pezet. |zącym, rytualnym sztyletem ma. 
stawicieli młodzieży akadamickiej | skim Ki zkajiinaśł łasi 
do masonerji i wiązanie ich NA | jego U wid J € 
całe „życie sil Ko 20 opinii | Dopiero w „ała wbicia szty- 
publicznej silne wrażenie, letu w serce ś. p. WŁ. Ż. jakby się 


Samobójstwo studenta ocknął z dziwnego stanu, w jakim 
5 R: się od kilku godzin znajdował. O- 
Najbardziej ponurym momen- 


: ka n- | statkami sił przywlókł się do nóg 
tem karjery warszawskiej Czyń- 


Mazsoński sztylet 
Tu zaznaczyć trzeba moment 
nigdzie dotąd nieopublikowany. 


tami. a których mówi się, iż u 


ski uważa upraw'anie nrzez n'ch 
| nraktyk satanistycznych za moż- 
iwe 

Jako na wodza satonistów war- 
szawskich wskazał Czvński na b. 


| kontaktn z dawnymi swymi adep, podpułkownika wojsk rosyjsk'ch 


Czaplina, zamieszkałego na Pra- 


| prawiają kult szatana. Sam Czyń; dze. 


A więc Czyński broni się. Nio 
jednak ciążących na nim strasz 
nvch win zmazać nie jest w sta 
nie. 


e SZARO TOO TEE TONE a OOO 


W marynarce Andresgeo 


Znaleziono notatnik 


z nowymi szczegółami wyprawy 


BERLIN, 3. IX. (A. T. E.). 


'sku Andróego, należą do dwuch 


nych przybrały charakter maso- 
wy. W ostatnim tygodniu sierp- 
nia wydarzyło się 76 pożarów | 


mg oz pa OZZL 


W percie ncrwcskim Tromsoe od | ludzi. Wśród szczątków, znalezto- 
bywają się w dalszym ciągu pra- |nych w łodz* Andrćego. znajdnja 
ce rządowej koms) ada „ej kości niedźwiedzia rolarnego, 


komun rolnych. 
stosowania ostrvch represyj wo- 
bec tych sowietów  wieiskich, 
które nie wypełniają zarządzeń 
władz oraz ukrywają zboże. 
jol uwwoź Aiczod aupin CN 


Zap sy do Szkół w Czechosłowacji 


wykazały wzrost liczby dzieci palskich 


PRAGA. 3. 9. (ATE). —Urzę- | 
dowe zestawienie wyników zani-, 
sów do Szkół polskich w Czecno- 
siowacji stwierdza wzrost wiel- 
ki dzieci w szkołach ludowych i 


wydziałowych. Do szkół ludo- 
wych zapisało się 10.440, do 
szkół wydziałowych 1.341, ra- 


Í 


zem 11.781 dzieci, czyli o I 


więcej, niż w roku ubiegłym. 


skie. W tym celu zaczął studjo- 
"wać literaturę masońską. zbierać 
| masońskie emblemata i insygnia, 
sam zaś zbliżył się do Czyńskiego 
i grupującej się około niego mło- 
dzieży, by zbadać rzecz u źród!a. 
W tym czasie opowiadał jednemu 
z kolegów. że jest już bliski wy- 
krycia tajników, które na działal- 


; 4 8 matki, ucałował je, wyszeptał 
skiego, jest samobójstwo, popeł-| Zabili mnie“ i z słowami modli- 
nione w r. 1924 przez młodego |twy na ustach skonał. 
studenta ś. p Wł. Ż., syna profe- 
sora politechniki warszawskiej. Hypnoza 

$. p. WŁ. Ż., narodowiec i gorli- 
wy katolik, widząc wciąganie| Samobójstwo rlgjnego na 
młodzieży do organizacyj masoń- wskroś chłopca, popełnione w 
skich. postanowił zbadać tę spra- | warunkach wymagujących nie- 

„Prawda“ żąda |wę i zdemaskować tajniki masoń- słychanego napięcia woli sama- 


(bójczej (wbicie sztyletu w piersi 
— to coś więcej niź n. p. pociąg 
nięcie eyngla rewolweru) — jod- 
no tylko mogło nasuwać przypa- 
szezenie, że Ś. p. Wł. Ż. działał 
pod wpływem niezwykle silnej 
i kynnczy. 

Hypnczę tę narzucić mu mn- 


której celem jest prz prorsdze- 


co do których początkowo przy- 


nie dochodzon'a w sprawie wy-| puszczano, iż są nozostałościarm 


prawy Andzćvgo. 

W marynsrce And"ć2go znale- 
ziono nowy notatnik. i 
czyt: nem pismem, który zawiera 
intereeniący mstorjał informa- 
cyinv o wyprawie. 

Wbrew prrwotnym  donies'e- 


| siał ten, kctóly Zonjen o Na R am kości, zebrane w obozowi- 


trzeciego uczestnika wyrrawy 
Wnioskują z tego. że trzeci u. 


zapisany |czestnik musiał zginąć wcześniej. 


Prace komisji śl-dezej są'na W 
kończeniu į wszystki? dokumen- 
ty. znalszione w cbozowiskn. zo- 
staną wrsłone do dyspszycji rzą- 
du szwedzkiego. 


ność masonerji wśród młodzieży 
rzuca zupelnie nowe światło. 

| W kilka tygodni po tej rozmo- 
wie — Ś. p. WŁ Ż. popsłn'ł samo- 
bójstwo. Odbyło się ono w okoli- 
cznościach niezwyklych. Na kil- 
ka godzin przedtem chodził Wł. 
Ż. po mieszkaniu, jakby w transie. 
Nagle skierował się do swego 
pokoiku, klęknął przy stole i wbił 
sobie w serce sztylet. 


Wzrost liczby dzieci polskich 
daje się zauważyć nietylko w o- 
kięoach wiejskich, lecz i prze- 
mysłowych. Liczby te mają tem 
większe znaczenie, że w roku 
bieżącym była prowadzona wy- 
tężona agitacja za szkołami cze- 
skiemi i niemieckiemi. Miejscn- 
wa prasa polska notuje szereg 
faktów. 


w celach zbierona 'nformacvj o 
mssonorji przez é p. WŁ Ż. I 
za żedna cenę nie cheia} dopn- 
ścić do ich opublikowania. 


Fpzesłuchan'e Czyńskieao 

W dniu dzis! jszym wódz „Bia 
łego Wschodn” Czesław Czvń-ki 
został powtórnie przesłuchany 
przez poleje. Twierdzi on. że jnż 


Położenie w Argentynie 


nzpreżone 


LONDYN. 3. TX. (A. T. E)-|w dalszym ciągu naprężone. W 
Z Buenos Aires donoszą o licz-|porcie stoi 8 okrętów wojennych. 
nych aresztowaniach wyższych oœ | Komunizm —U— 


lod czterech lat nie utrzymuje, ficerów. Położenie w mieście jest 
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winna się doczekać świałła sądowego 


Niesłychany bałagan w naszem 
lotnictwie pod rządami płk. Ray- 
skiego powoduje nietylko miljo- 
nowe straty skarbu państwa, nie- 
tvlko kompromitujące klęski js- 
kie ponosi Polska we wszystkich 
zawodach międzynarodowych. w 
jakich tylko brała udział — ale 
też raz po raz żałobnym calunem 
spowija społeczność naszych lot 
ników. 


Rajd ś. p. por. Szałasa 


Najtragiczniejsze piętno nosi 
śmierć 6. p. por. Szałasa, którą 
trzeba przypomnieć jako najbo 
leśniejszą z win Departamentu 
Aeronautyki. 

Było to w roku 1928. Letni- 
ctwo polskie zamyśliło zorgani- 
zować długodystansowy lot War 
szawa — Bagdad — Kair = 
Warszawa z zamiarem pobicia 
rekordu na czas. Zamówiono spe- 
cjalny płatowiee w fabryce Fok- 
kera i na załogę wyznaczono por. 
Kalinę, ś. p. por. Szałasa i sierż. 
Kłosinka. 

Lotnicy wzięli się do przygoto- 
wań z całą skrupulatnością. Po 
jechali do fabryki, zapoznali sią 
dokładnie z maszyną, sami przy- 
lecieli na niej z Amsterdamu do 
Warszawy. 

Start nastąpit z Dębłina dn. 30 
lipca o świcie w doskonałych wa- 
runkach. Lotnicy nasi, żegnając 
eię z przyjaciółmi, byli jaknaj- 
łepszej myśli, oderwal! się od zie- 
ui pewni zwycięstwa. 

Polecieli... 


Nastepnego dnia popołudniu 
= gee R 
SBZAŚ?Y Nagranie | 

i d. na 
PIĘKKA HOCH 

k OSCZYSTA aparatach j 

j Western i 
mova Ellectric | | 
) 

KINO | 

DŹWIĘKOWE i 


„APOLŁO" 
HARSZAŁ. 106. ocz 4, 6, 8, 10.15 w 


„TAJEMNICA LERNRZA" | 
| 


Całkowicie mówiony po polsku 
film Paramountu, 


Role gł. Marja Gorczyńska, 
K. Junosza-Stępowski, 
Zbyszko Sawan, 
Ludwik Solski, 
Kalina Bruczówna 
i Paweł Owerto. 


Djalogi 
Wł. Perzyński. 


Reżyserja 


R. Ordyński 


Podczas seansu nikt nie będzie 
wpuszczany na salę. 


NL A e — 


Ww. GRABAU 


eszyst. od 1873 r. 
70 NOWY-ŚWIAT 70 


poleca: 


Zegarki, Zegary i Budziki 
< pierwszorzędnych firm. 


druty telegraficzne przyniosły 
straszną wiadomość: w czasie lą 
dowania na lotnisku w Bagda- 
dzie samolot uległ katastrofie, w 
której zginął por. Szałas. 


Przyczyna tragedji 

Potem przyszły wiadomości 
dalsze. Lotnicy nasi. przebywszy 
w doskonałym czasie 3.200 km. 
trasy Dęblin — Bagdad, przy- 
byli nad lotnisko bagdadzkie już 
o zmierzchu. Tu z przerażeniem 
stwierdzili, że pomimo depeszy. 
którą polecili wysłać przed odlo- 
tem do Bagdadu, lotnisko jest 
nieoświetlone. 

W tych warunkach nie chcieli 
ryzykować lądowania, które mo- 
głoby się skończyć uszkodzeniem 
płatowca. Postanowili krążyć nad 
lotniskiem do świtu. Gdy zaczęło 
szarzeć i zapasy benzyny byly 
już na ukończeniu. pilot por. Ka 
lina zdecydował się na lądowanie. 
Nie wiedział, że lotnisko otoczo 
ne jest wałem, zlewajacym się 
wzrokowo z terenem. W  czasła 
lądowania płatowiec zawadził o 
ten fatalny wał — i skapotował. 
Rezultaty katastrofy były tragi- 
czne — por. Szałas zabity. pła- 
towiec zniszczony” 


Niewysłany teletram 

Ocalały z katastrofy por. Ka- 
lina jął czynić gorzkie wyrzuty 
gospodarzom lotniska Anglikom, 
że mimo depeszy, nie oświetlili w 
nocy lotniska i nie oczekiwali na 
płatowiec, by wskazać mu miej 
sce lądowania. Dowiedział się ze 
zdumieniem, że żadnej depeszy 
nie otrzymano. 

I tn wyszła na jaw rzecz, na 
której ocenę wprost słów braknie. 
Tekst depeszy wręczony przed 
odlotem przez pornczników Ka 
linę i Ś. p. Szałasa z prośbą nada- 
nia przez departament lotnietwa 
— nie został weale przez depar- 
tament pik. Rayskiego wysłany. 
Organizniąc lot o olbrzymiem 
propagandowem znaczeniu dla 
Polski. zlekceważono natwożnie]- 
sza rzecz. jaką. jest zawiadomie 
nie lotnisk na trasie, choć wrnia- 


JE 


sn 


gało to niewielkiego wysiłku. | 


Tekst depeszy był gotów — trze- 
ba go było tylko wysłać... I ra 
io hrakla energji. W rezultacie 


| ADARRARAKŁARARANAA 


NAESKA 


SOLIDNY WYRÓB WŁASNY 
ORAZ NOWOŚCI 
W ARTYKUŁACH MODY MĘSKIEJ 


L ŠIPKA 


UL. CHMIELNA NR. 2. 
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tej nieprawdopodobnej wprost 
historji ś. p. por. Szalas zapłacił 
życiem... 

Nie powiedziano nic 
O przygotowaniu tego lotu 
przez szefa lotnictwa płk. Ray- 
skiego świadczy najlepiej, że wy- 
słanym w rajd lotnikom nie po 
wiedziano nawet o warunkach lą 
dowania w Bagdadzie, poprostu 
nie zebrano o niem informacyj. 

Gdybyż z góry powiedziano lot 
nikom o istnieniu tego fatalnego 
wału, który tak jest dla lądują- 
cych niewidoczny, że nocą o- 
świecają go, a dniem obstawiają 
ludźmi z ehorągiewkami, gdy 
spodziewają się przybycia jakie- 
goś płatowca! Gdybyż lotników 
naszych przestrzeżono, że na tym 
wale zdarzyły się już w Bagda 
dzie cztery katastrofy! Gdybyż 
ich pouczono. że w tamtych stro- 
nach używać trzeba przy locie 
ciemnych okularów, bo w prze- 
ciwnvm razie oślepieni będą bia- 
łością terenu ! 

Nie powiedziano im nie. Pole- 
cieli na pewna śmierć, boć prze 
cie nie uprzedzono nawet o locie 
lotniska w Bagdadzie, by Angli 
cy mogli przysposobić się na przy 
jęcie naszego płatowca. 
| 


Jak to nazwać? 

A przecież, gdyby nawet w De- 
partamencie lotnictwa nie zdawa- 
no sobie sprawy z znaczenia de- 
peszy już wprost dla życia ludz- 
kiego. powinien sobie był płk. 
Rayski zdawąć sprawę z ważno- 
„Ści wysłąnia depeszy dla rajdu, 
który miał na celu pobicie rekor- 


powinna była mieć na celu poza| sądowego. 
STRASZNY 


nda przygniolła latata 


Wi 


zabijajac ią 

Straszny wypadek: miał miej- 
sce wczoraj w domu przy ul. Żó- 
rawiej 24. W domu tym mieszka 
prezes  tomaszowskiej fabryki 


Wiślicki, Gdy jego małżonka je- 
chała wczoraj windą na drugie 
piętro i gdy otworzyła drzwi, 
aby ntłać się do domu, winda na- 
gle opadła i jej dach uderzył p. 
Wiślicką w głowę. 

Na krzyk nieszczęśliwej zbie- 
gli się mąż i sąsiedzi, wezwano 


przygotowaniem terenu lądowa- 
nia, uwiadomienie lotniska w Ba- 
gdadzie o konieczności zmagazy- 
nowania dostatecznej iłości oliwy 
i benzyny, by lotnicy nasi po na- 
pełnieniu zbiorników mogli zaraz 
lecieć dalej.. Był przecież w pla- 
nie przelot dystansu Dęblin — 
Bagdad — Kair — Warszawa w 
dwie doby. Bez uwiadomień lot- 
nisk etapowych, lot nie miał wo- 
góle sensu, bo z braku przygoto- 
wań benzyny na lotniskach, mógł 
potrwać nie dwie doby, ale kilka- 
naście, 

W tem świetle nabiera fakt nie 
wysłania depeszy cech wprost ko- 
szmarnych. Jak to nazwać, jak to 
zakwalifikować, zwłaszcza z per- 
spektywy śmierci por. Szałasa? 


Wstrząsający list ojca 


Przed rokiem ojciec ofiary te- 
go raju, p. Szałas, opublikował 
w naszem piśmie wstrząsający 
list otwarty, przytaczający te 
wszystkie fakty i z głębi bólu oj- 
cowskiego serca wzywający do wy 
jaśnień całej sprawy i ukarania 
winnych. Nie zostawała mu już 
inna droga, bo w departamencie 


lotnictwa powiedziano mu, że — | gwjądczą badania 


wszystko było w porządku... List 
wywołał w opinji publicznej o- 
gromne wrażenie. Nie poruszył 
tylko sumień tych, co byli winni. 
Nikt nie został ukarany, nikt nie 
poszedł pod sąd za śmierć ś. p. 
por. Szałasą. 

Może teraz nareszcie gdy cało- 
ksztalt gospodarki płk. Ray- 
skiego winien się 


znaleźć w rę-| lą 


t 
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Dzisiejsze pisma poranne 


donoszą, że: 


KATASTROFA LOTNiCZA 


szkoły hygieny. Wykazały one, że 


miała miejsce pod Chicago, gdzie | około 12 procent poddanych ba- 


podczas popisów lotniczych, kpt. 
Page spadł ze znacznej wysoko- 
ści i zmarł w drodze do szpitala. 
REKORD ZE SPADOCHRONEM 
dla kobiet, pobiła lotniczka ame- 
rykańska, Balter, która wysko- 
czyła z samolotu z wysokości oko- 
ło 580 mtr. 
HEARST 

został wydalony ostatecznie z 
granic Francji ze względu na swe 
nieprzyjacielskie stanowisko wo- 
bec Francji. Ostatnio bawił w 
Niemczech, gdzie pisał artykuły, 
w których chciał wykazać, że nie 
mieckie pretensje rewizyjne są 
zupełnie słuszne. 
NOWYCH AKTÓW SABOTAŻU 
dokonali bandyci ruscy w Mało- 
polsee wschodniej. Między inne- 
mi na linji Lwów — Rohatyn 
przecięto przewody telegraficzne, 
a w powiecie rohatyfńiskim spalo- 
no kilkanaście stert zboża, 

DZIENNIK ANDREEGO 
nie został dotad otwarty. Udało 
się stwierdzić jedynie, że jest on 
poważnie uszkodzony, niemniej 
jednak uczeni mają nadzieję od- 
czytania go w większej części, 
gdyż notatki zachowały się dość 
dobrze. 

ALKOHOLIZM W SZKOLE 
szerzy się coraz bardziej, jak 
państwowej 
ODT 


daniom dzieci stale używa napo- 
jów alkoholowych. 

STATEK Z DZIESIĘCIU 

LUDŻMI 

zatonał z powodu zderzenia z wiel 
kim okrętem frachtowvm pod Sat- 
tle (Anglja). Dziesięciu rybaków, 
stanowiących załogę statku, uto- 
nęło, 

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO 
popełnił w Kielcach por. Roch. 
który najpierw zamordował swą 
przyjaciółkę, Arżewską, a później 
sam odbrał sobie życie. 

MASOWY ŁOT 
projektują amerykanie do Euro- 
py. Mają oni wystartować w dniu 
dzisiejszym z Montrealu i Bosto- 
nu. 
STRASZNA KATASTROFA 
miała miejscę pod Hagą, gdzie 
lydropłan spadł na skocznię pły- 
wacką. Hydroplań i skocznia Są 
zupełnie zniszczone, a dwaj lot- 
nicy i chłopak z obsługi skoczni 
ponieśli śmierć. 

HUGENBERG 
przywódca nacjonalistów niemiet 
kich, ciężko zachorował. 

EKIPY ZAGRANICZNE 
które brały udział w rajdzie lot- 
niezym małej ententy i Polski, od 
leciały wczoraj do swoich kra- 
jów. 


10 targi wschodnie 


uroczyste otwarcie 


Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie targów wschodnich. By- 
to uroczystość wyjątkowa, 


or-|kach prokuratora i tragedja Ś. p.| gdyż targi obchodzą w tym roku 
du na szybkość. Depesza przecież | por. Szalasa doczeka się Światła | qzjesjeciolecie swego istnienia. 


WYPADEK 


nma PFNIEJSCU 


ogniową, jednocześnie zaś przy- 
byli zamieszkali w tym samym 
domu lekarze. Okazało się jed- 


|sztucznego jedwabiu, p. Feliksjnak, że ratunek był bezskutecz- 


ny, gdyż śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. 

Na miejsce strasznego wypad- 
ku przybyły władze policyjne i 
sądowe, które nakazały opieczę- 
towanie windy aż do stwierdze- 
nia przyczyny strasznego wy- 
padku. 


nommmizm o Ginach i Indjnch 


werasta 


RYGA, 3. IX. (A. T. E). = 
W Moskwie zakończył się V-iy 
kongres międzynarodówki czer 
wonych związków zawodowych z 


CHUBA POLSKI 
wielki artysta 
i córka jego primadon- 


na opery  „Metropo- 
w  New-Jorku 


litan” 


Adam Didur 
Oiga 


śpiewać będą w Fill a-monii 
we wtorek 9 września. Bilety 
w kasie Filharmonii. 


udziałem 538 delegatów, 
zentujących 60 państw. 

Kongres uchwalił obszerną re- 
zolucję o zadaniach ruchu komm 
nistycznego w krajach kolonjal- 
nych. Rezolueja stwierdza wzrost 
ruchu komunistycznego w Chi 
nach oraz Tndjnch i nawołuje ko 
munistów do szerzenia propagan- 
dy rewolucyjnej w Egipcie. Tn- 
djach. Chinach. Persji, Turcji i 
Japonii. 


repre- 


Dlatego też uroczystość otwar- 
cia poprzedziło nabożeństwo w 
katedrze, w którem wzięli udział 
przedstawiciele władz i instytu- 
cj 
wielkiego, gdzie odbvła się aka- 


demia, która zgromadziła bardzo | 


wielu słuchaczów. 
Na wstępie odegrano hymn na- 


i, poczem udano się do testrui podczas 


nastąniło wczeraj 


mji przedstawiciele władz i de- 
legacje zagraniczne udali się na 
teren targów, gdzie dokonano 
właściwej czynności otwarcia. 
Tradycyjną wstęgę przeciął mi- 
nister przemysłu i handlu, p. inż. 
Kwiatkowski, 

Po południu odbyło się w sa- 
lach ratusza uroczyste śniadanie, 
którego  wygłoszono 
również szereg przemówień. 

Tegoroczne targi przeszły 
swoim ogromem wszystko do- 
tychczasowe, to też podziwiać 


rodawy, poczem nastąpiły prze- należy wytrwałość i pracę orga- 
natychmiast pogotowie Í straż| mówienia powitalne. Po akade- |nizacji gospodarczych Małopol- 


Potnmurno | chlodna 


Temperatura o godz. 8-ej rano 
wynosiła: w Pińsku i Lidzie po 
10 st. we Lwowie. Poznaniu, Lu- 
blinie, Łodzi, Białymstoku, Su- 
walkach, Grodnie i Cieszynie po 
11 st, w Warszawie, Krakowie, 
Wilnie, Brześciu, Bydyoszczy, Tar 
nopolu, Kaliszu, Łucku i Prze= 
myślu po 12 st, w Toruniu i Kry- 
nicy po 18 st, w Gdyni, Grudzią- 
dzu i Zaleszczykach po 14 st. 

W Hali Gąsienicowej 3 st, w 
Morskiem Oku 4 st, w Zakopa- 
nem 7 st. | 


| PAńeszNiecumiaa i sliciegrunp mear FooTiROENrZUN 
w sąsiedztwie wielkiego narku i terenów sportowych. 
własność. Każde 3 lub 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, gaz, 


elektryczność, 4 szafy w murze, bardzo jasne i słoneczne. Bedą wykoń- 


czone za 4 do 6 tygodni. Konieczny 


ski, uświęcone tak wspaniałym 
wynikiem, mimo, że kraj przeżv- 
wa ciężki kryzys gospodarczy. 


CZAPKI 


UCZNIOWSKIE 
wezysthich szkół 


Cieszkowibi 


Nowy Świat 54 obok hot. Savoy. 
Nowy Świał 12, obok Straży ogniow. 
Marszałkowska 8ib róg Hożej, 
Chmielna 14 


Mieszkania na 


wkład zł 10,000 gotówka i weksl. 


Sklepy w znakomitym punkcie centralnym wśród kilku tysięcy miesz- 


kańców. Za sklepy normalny czynsz 
cy zł. 


Informacje: Zarząd 


dzierżawny z załiczką 2 do 5 tysię- 


spółdzielni ul, Dziennikarska, barak, ód 11 do 


3 po poł (ostatni przystanek 14-ki na Żoliborzu). 


DOMI 


POWIEŚC 


— Ile razy wracam ze wsi do stolicy, to mam 
poczucie, że wpadam w jakieś środowisko odręb- 
ne, może nawet odosobnione w Polsce. To nie 
Warszawa — to tylko ludzie, z którymi tutaj się 
stykam Jest w tym Świecie coś niezdrowego. Ja- 
kaś płytkość, chęć do powierzchownej zabawy, do 
zabijania życia wrażeniami bez treści, do żeglo- 
wania na falach dnia bieżącego, na łasce wiatrów, 
wiejących niespodzianie. Jest w tem jakiś urok 
niespodzianki, jakiś czar zdarzeń, którym człowiek 
poddaje się bezwolnie, właśnie coś z hazardu, któ- 
ry wynosi ludzi wzwyż albo strąca w przepaść. W 
takim środowisku młody Worski... 

Przytaknęła mu smutno. 

— Może być, że pan widział lepiej, niż ja. 

— Ten świat otoczył się oparami i oddzielił się 
mgławic od reszty. A ta reszta jest zdrowa. Ona 
żyje, pracuje i tworzy. Gdyby pan Kazimierz był 
wychowany przez innych ludzi, gdyby jakiś los 
szczęśliwy dał mu inne, głębsze otoczenie, stałby 
się może człowiekiem wartościowym. Nie należy 


go potępiać bez zastrzeżeń. Są ludzie odeń bardziej 
winni. 

A Jadzia pomyślała, że mało jest ludzi równie 
szlachetnych, jak Liński. Nie tylko nie upokorzył 
jej, ale nawet... On go bronił! 

Wieść o zbrodni Worskiego rozszerzała się po 
mieście. 

«Aline następnego dnia w południe pokojówka 
znalazła zemdlana na podłodze. W żaciśniętej ręce 
trzymała dziennik. 

Zaczęła ją cucić, rozebrała i położyła do łóżka. 
Zatelefonowała dv generała. Wnet nadjechał i 
wpadł do pokoju żony. 

Już wiedział o wszystkiem, sprawdził nawet 
wiadomość telefonicznie w komendzie policji. 

Alina na widok męża wybuchnęła płaczem. Nie 
mógł jej uspokoić. 

— Alinko! Nie płacz! Uspokój się! — błagał, 
klęcząc przy łóżku. 

Zmusił ją do wypicia wody. Płacz jej przeszedł 
w urywane łkanie. 

— Nie myśl o tem. Później pomówimy rożsąd- 
nie. 

— Ty wiesz? 

— Wiem. 

— I... to prawda? 

Podniosła się nagle na łóżku. 

— To niemożliwe! Ja muszę go zobaczyć. 

-— Uspokój się! Pomówimy później. 

Opadła na poduszki bezsilna. Oddychała ciężko. 


— Wiem, co mi powiesz—szopnęła. — Powiesz, 


że... nie mam syna! 

Głuche milczenie zaległo pokój. Rutek utkwił w 
jej źrenicach oczy, pełne współczucia. 

Alina wyczytała w nich wyrok i znowu szloch 
Spazmatyczny wydarł jej się z piersi. Nie mogła 
się poddać bezlitosnemu sądowi, choćby wydał go 
człowiek jej najbliższy w tej chwili. Nie mogła! 
Tamten... tamten zbrodniarz — to był przecie jej 
jedynak! 

Rutek gładził jej głowę, przytuloną do podusz- 
ki i szeptał bezradnie: 

— Uspokój się! Uspokój się. maleńka. 

Zamknęła oczy i uspokoiła się v | dotknięciem 
jego reki Żasnęła. Wieczorem zbudziła się spo- 
kojniejsza. Przywołała męża. 

— Nie zabrońisz mi zobaczyć się z Worskim... 
w tej sprawie? 

Skrzywił się niechętnie, lecz nie odmówił. 

— Skoro uważasz, że to się przyda na coś. 

— Napiszę do niepo list zaraz jutro. 

=. Napisz, jeżeli ci to ulży. 

Worski już nazajutrz rano po napadzie przeczy- 
tał złowrogą wiadomość. Zaciął zęby i nie dał po 
sobie poznać nic. 

Przy abiędzie podał dziennik żonie. Czytała i 


oczy wyssłv jej na wierzch z przestrachu. Spoj- 
rzała bez słowa na męża. 

— Nie mam już syna — szepnął. — Hańba! 
Wstyd! 


Nie zmienił trybu życia. Unikał jednak znajo- 


mych. Miewali dziwny wyraz twarzy, czytał w ich 
oczach jakąś mieszaninę współczucia i cichej ra 
dości, że to nie ich spotkało nieszczęście. Pierw- 
sze npokarzzło fo. drugie budziło wniew. 

Był opanowany do tego stopnia, że jego zacho- 
wanie się budziło powszechne zdziwienie. Byl na 
pozór tak swobodny, pogodny nawet, jakby... nie 
był ojcem bandyty. Żaden z najbliższych nawet 


przyjaciół nie ośmielił się wyrazić mu swej kon- 
dolencji. 
Dopiero list od byłej żony wytrącił go 2 równo- 


wagi. Prosiła go wprawdzie tylko o spotkanie się 
z nią w małej cukierence. lecz: był pewny, że cho- 
dzi o syna. 

Miał się z nią spotkać pierwszy raz od czasu, 
gdy wdrożyli kroki rozwodowe. I w takiej spra- 
wie! 

Był teraz tak zdenerwowany, że nie mógł się 
doczekać godziny Zataił spotkanie przed żoną i 
wyszedł pod zmyślonym pozorem. Alinę zastał już 
w cukierni. 

Wydała mu się bardziej chuda I jakby starsza 
od tej, którą widywał przedtem. 

— Nie spałam w nocy — zaczęła. 

— To totr! — mruknął. 

—- Musimy mu romóc. 

— My? — żdumiał się. 

Odwykł oddawna od łączenia się z byłą żoną 
prostym wyrazem „niy. 


(d. c. n.) 


—— 


A 


BC 


urzą 


na kongresie „Trade-Unionówó 


Katastrofalne cyfry i rozpaczliwe projekty 


Sytuacja gospodarcza i socjal-|ką mogą przedłożyć narodowi al- 
na w Anglji jest groźna. Bezro- ! bo idjoci, albo też oszuści. 


bocie wzrasta z zawrotną szybko- 
ścią, 20,000 ludzi tygodniowo. W 
okręgach górniczych, przemysłu 
włókienn'czego i metalowego bez- 
robocie obejmuje od 14 do 86 pro- 
cent zatrudnionych robotników. 


Wydatki rządu i funduszów u- 
bezpieczeniowych na zapomogi o- 
bliczane są na 100 miljonów fun 
tów rocznie. 


Naród angielski 
co minutę płaci 200 funtów 


szterlingów. aby utrzymać prze- 
szło dwumiljonową armię bezro- 
botnych. 


Wraz członkami rodzin, będący- 
mi na utrzymaniu pobierającego 
zasiłek, liczbę bezrobotnych okre- 
Ślić można na 

5 do 6 miljonów ludzi. 


Klęska bezrobocia jest czoło- 
wem zagadnieniem Kongresu bry 
tyjskich związków zawodowych, 
rozpoczynającego właśnie swe o- 
brady w Nottingham. 


Jak zaradzić złemu? Problemu 
nadprodukcji, spadku cen, braku 


popytu i bezrobocia, nie zdołali 
dotąd rozwiązać  najgenjalniejsi 
ekonomiści świata. Nie należy 


przeto oczekiwać od Zjazdu Tra- 
de - Unionów jakiegoś zbawczego 
radykalnego środka. 


Pomijając szereg mniej aktual- 
nych żądań, zasadnicze środki za- 
radcze przeciw potęgującemu się 
bezrobociu widzą związki zawo- 
dowe w dalszem zmniejszeniu 
dnia pracy conajmniej do 40 go- 
dzin tygodniowo, czy to przez 
wprowadzenie „fordowskich* pię 
ciu dni pracy po 8 godzin, czy też 
przez wprowadzenie 7-godzinne- 
go dnia pracy (w sobotę — 5 go- 
dzin). Niewątpliwie, brakujące 
przemysiowi 8 godzin roboczych 
tygodniowo wzmogłoby żapotrze- 
bowanie na robotników. 


Z drugiej strony zalegają Trade- 
Uniony przymusowe spensjonowa 
nie wszystkich pracujących, li- 
czących ponad 65 lat życia. 


Samo już tylko ogłoszenie tych 
wniosków przed Kongresem wy- 
wołało burzę protestów w prasie, 
zwłaszcza konserwatywnej. 


Czołowy publicysta jednego z 
najpoważniejszych pism w Lon- 
dynie „Observera“ — J. L. Gar- 
vin, z impetem zaatakował robo- 
tnicze projekty, nazywając je ste- 
kiem oszukaństw“. „Dość długo 
już Anglja była“ — powiada Gar 
vin — „rajem emerytów“. Związ- 
ki zawodowe usiłują wprowadzić 
zasadę: mniej pracy, więcej pła- 
cy. Jest to największą mieszani- 
ną bzdurstw i zdrowego sensu, ja- 
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| które powodują choroby zębów i szpecą 


| 


ste, niż dowody robotników: sko- 
ro Anglja musi wwozić towary, 
aby jeść, a wywozi, aby za to pła 
cić, jedyną drogą do dobrobytu 


Konserwatyści stwierdzają, że 
wprowadzenie w życie żądań Tra- 
de - Unionów, zniszczyłoby całą ' jest powiększanie kapitału „płat- 
produkcję angielską, uniemożii-, niczego“. Nastąpić ono może je- 
wiając wskutek wysokich cen fa- dynie drogą zwiększenia pracy i 
brykacji wszelką konkurencję Z produkcji, nie zaś obcięcia dnia 
przemysłem zagranicznym. Rozu- | roboczego. 
mowanie ich jest nie mniej pre-' Natomiast Trade-Uniony, znaj- 
EEA: P | 


Co to jest Odol? 


ODOL nie jest wodą do ust w potocz- 
nem znaczeniu tego słowa, lecz przy- 
jemnym środkiem antyseptycznym, któ- 
rego stałe używanie nadaje oddechowi 
czystość i świeżość. Silne działanie de- 
zynfekcyjne ODOLU wstrzymuje rozwój 
czynników gnilnych i fermentacyjnych, 


je. Dzięki ODOLOWI posiadamy 
piękne i zdrowe zęby, które przy- 
czyniają się do radości życia 


HUMOR POLITYCZNY 


o sanaci, sanatorach, BBi kekekach 


(na marginesie wywiadu) 
1. 


;„Gdy w szanownym waszym sej- 
mie autorytetami... są jakieś kauzypet- 
dy... albo jakieś ciemne indywidua w 
rodzaju napędzonych złodziei, 


Obywat:l jakowyś dłusi czns się głowił: 

O kogo tu właściwie chodzi marszałkowi? 

Aż zapytał sąsiada — a ten mu: — „Człowieku, 
Toć jasne: o Baćmagę i innych bebeków”. 


2 


„.Zdaniem mojem w każdym urzę” 
dzie pana posła należy usuwać za 
drzwi: jeżeli zaś przytem coś im do- 
łożą to także nie szkodzi. 


Zdziechowski, Nowaczyński. Mostowicz — i całe 
To epos nowych panów napozór przebrzmiałe, 
Zapomniane... na Dąbskim odżywa ponownie — 
Pretorjanie słuchają i — biorą dosłownie... 


3. 


..że z pieniędzy podatkowych maja 
być utrzymywane partje, mają być 
płaceni ich agitatorowie, ich wypędki 
najrozmaitsze. 


O BB! partjo moja! co jest"Ś, jak zdrowie! — 

Czyś sądziła, że kiedyś „On” tak jasno powie, 

Tak „san gene” wprost, odsłoni największy z tajników: 
Twój apetyt na newe osiem miljoników. 


4. 


„Mają być subsydjowane ich towa- 
rzystwa. 


Czy to aby naprawdę? Czy jeno sen złoty? 
Czy „On'” wierzy, że uda się zmienić sanację, — 
Że więcej ani grosza nie wezmą. .„Jaroty”? 
Złamanego szeląga żadne „federacje”? 


5. 


..— twierdzę, że największą moia 
troska jest odparcie ataku na niens- 
dze skarbowe, na wydawanie ich 4” 
wychodki partyjne. 


Święte siowu, na które od:lawna kraj czekał! 
Słowa, co jak grom biją w cały plan bobscki, 

— Nareszcie zapanuje nowy ład w BG.K, 

I — sądząc z słów tych — wkrótce ustąpi Górecki. 


Henryk St. Harten. 


PESTAWMALCEHA — MD 
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WARIZAWA -WIERZ 
PLAC TEATRALNY-TEL. 


W środę, dnia 2-30 września inauguracja Sazonu 


a ratanocna zabawa w do nej i géine] sa ath—przy wszółudz as 295735700, 


dujące się pod wpływem Nie”ale- 
żnej Partji Pracy, idą Jeszcze da- 
lej. W wydanym obecnie „mani- 
feście“ stwierdzają one „zupełny 
krach rządu”, który nie zdołał 


i wprowadzić w życie ani jednej o- 


bietnicy przedwyboiczej. ! 

Żądania skrajnych lewicowców 
nie ograniczają się już do skró- 
cenła dnia pracy, podwyższen'a 
skali, zasiłków i reglamentacji 
handlu zagranicznego. Stwierdza 
jąc „bankructwo kapitalistyczne- 
go systemu rządzenia”, powołują | 
oni rząd do natychmiastowego o- 
pracowania programu socjalizacji 
banków, wytworów siły pędnej 
(kopalń węgla, elekrowni i t. p). 


transportu i ziemi. Jeżeli zaś rząd» chce i kto chce — nawet konie 


robotniczy nie może tego uczynić, 
niechaj lepiej ustąpi, ale niech po 
zostanie wierny programowi so- 
ejalistycznemu. 

Nie ulega wątpliwości, że obra 
dy Knogresu Trade - Unionów to- 
czyć się będą raczej na płaszczy- 
źnie politycznej, niż gospodar- 
czej. Czy ostatecznie zdołają lea- 
derzy ruchu robotniczego znaleźć 
środek na zmniejszenie bezrobo- 
cia, czy nie znajdą sobie na Kon- 
gresie posłuchu skrajne hasła, — 
zależy to w znacznej mierze od 
politycznej zręczności wodzów | 
Labour Party. | 


Strat ZF 


Pa śmierci $. p. ppor. Azarew.czą 


fa winy czyje? 


List do redakcji „AEC” 


Otrzymujemy list następu- 

Jący: 

Seroki, 31 sierpnia 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Po przeczytaniu artykułu, za- 
mieszczonego w „ABC“ p. t. 
„Zbrodnia“, naprawdę w każ- 
dym Polaku musi odezwać się | 
głos wolający o pociągnięcie do, 
odpowiedzialności winnych, nie- 
umiejętnego rwprost lekceważą-, 
cego przygotowania lotu okręż- | 
nego „Małej Ententy". Trudno, 
winą obarczać lotników naszych, 
którzy swoją odwagą, poświęce- 
niem i życiem nie zdołają napra- 
wić zła, które tkwi od dłuższego 
czasu w Departamencie Lotnic- 
twa. Przecież to niesłychane: a- 
paraty do lotu okrężnego, bez do- 
zoru —- rysuje się na nich, co 
na torze wyścigowym są pod do- 
zorem. O ile tak dalej będzie — 
to skończymy rychło nasze waw- 
rzyny lotnicze. 

Do napisania powyższych u- 
wag Skłania mnie żal i ból z ra- 
cji śmierci $. p. por. Azarewicza. 
Przy końcu czerwca r. b. na te- 
renie majątku Seroki powiatu so- 
chaczewskiego wylądował przy- 
musowo z powodu zatarcia się 
silnika samolot, w którym znaj- 
dowali się lotnicy kapitan Pamu- 
ła i ś. p. por. Azarewicz. 

Lądowanie odbyło się na bar- 
dzo niebezpiecznym terenie. Sa- 


molot spadł na pole, zasadzone 
kapustą, teren niedogodny, nie- 
równy, zaledwie kilkanaście me- 
trów pola, opasanego rowem, 
głębokości kilku metrów. Mimo 
takich trudności, lotnicy zdołali 
opanować przeszkody. 

Ten fakt może świadczyć, że 
lotnicy nasi wywiązują się do- 
skonale z nałożonych na nich o- 
bowiązsów. Dodać jeszcze mu- 
szę, jaka radość malowała się na 
ich twarzach po stwierdzeniu, że 
aparat jest w porządku, radowa- 
li się, jak dzieci nie z uratowania 
własnego życia, które wisiało na 
włosku, lecz z tego, że samolot 
nawet nie był draśnięty. 

Rozmawiałem ze ś. p. por. A- 
zarewiczem o mającym się 0% 
być locie „Małej Ententy“, wyra- 
żając pewne obawy co do szans 
naszych. $. p. por. Azarewicz 
pocieszał mnie, że „musimy się 
nie dać, zwyciężymy, zobaczy 
pan! I dotrzymał obietnicy — pe. 
łożył swoje młode życie, pełn: 
nadziei dla siebie i dla nas. 

Za winy czyje? Na grobie $. p. 
por. Azarewicza, ci, co tak świe» 
tnie przygotowali lot, powinni na 
swój koszt postawić pomnik x 
napisem na nim: „Spełniliśmy o- 
bowiązek wobec Ojczyzny, nie- 
stety, nie wszyscy”. 

Raczy Sz. Pan Redaktor itd, 

Henryk Bukowski 
rezerwista W. P. 


Głosy we Francji 


O polskich osobliwościach 


Ostatnia zmiana w rządzie u 
nas wywołała we Francji głosy, 
jak zwykle, przeważnie zakłopo- 
tane. bo i dla sojusznika trzeba 
mieć względy uprzejme i czytel- 
nikowi francuskiemu trzeba jakoś 
przedstawić rzeczy. których nie 
może an zrozumieć. 

Przedewszystkieam _ najpoważ- 
niejsze pisma nie tają, że Polska 
ma wszelkie powody, by nie da- 
wać obrazu rozterek wewnętrz- 
nych. 

Na naczelnem miejscu „Le 
Journal des Débats” z 28-go ub. 
m. pisze p. P. Bernus: 

— „Z całego serca Życzymy, dla 
dobra Polski i dla dobra Europy, któ- 
rej potrzeba bardziej niż kiedykolwiek 
Polski silnej i zwartej, by w drodze 
wzajemnych ustępstw mogła nastąpić | 
zgoda bez wstrząsów i bez zamieszek. 
jeśli Polacy różnych dążeń politycz- 
nych podporządkują swe namiętności 
wyższemu dobru ojczyzny, znajdź spo 
soby połączenia konieczności działania 
rządowego 1 uprawnionej potrzeby 
wolności. Niezgody ich musialyby być 
wyzyskane przez nieprzyjaciół, którzy į 
na to tylko czyhają”. 

Trzebaby być bardzo niepojęt: | 
nym, by nie zrozumieć, co nasi 
przyjaciele francuscy myślą "B 
obecnym stanie Polski i jakie 
troski, już bardzo wyraźne, ich 
niepokoją. 

Podobnie mówi na naczelnem 
miejscu „Le Temps”, półurzędo 
we pismo ministerstwa spraw za- 
granicznych. dnia 25-go ub. m.: 

— „Zmiana ta następuje w okolicz- 
nościach szczególnie drażliwych, gdy 
cała uwaga narodu polskiego ześrod-' 
kowana jest na stosunkach z Niemca- 
mi, które tak niepomyślnie zaburzone 
zostały oświadczeniami p. Trevira 
nus”a i kampanią niemiecką w spra- 
wie rewizji granic na wschodzie”. 

Poza tym głównym tonem tro- 
ski, który i u nas musi wywrzeć 
poważne wrażenie, usiłowania 
pism, by wybrnąć z niejasności 
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politycznych 


polskich wobec czytelnika fran- 
cuskiego. 

Więc np. „Le Temps” z 25-go 
ub. m. w dalszym ciągu tak pi- 
sze: 

— „System rządów w Polsce nie 
jest pozbawiony stron ujemnych. Nie 
można mówić o dyktaturze, gdyż 
rząd polski utworzony jest zgodnie z 
zasadami konstytucji, oraz rządził ze 
współdziałaniem Sejmu. Niemnie| mar- 
szałek Piłsudski jest wszechwładny, 
Występując jako bohater narodowy, 
panuje on całkowicie nad sytuacją w 
Warszawie”... c 

Wogóle, gdy półurzędowe pi- 
smo francuskie utyka w przed- 
stawianiu spraw polskich, mówi 
czytelnikowi francuskiemu, aby 
się nie dziwił, bo Polska znajdu- 
je się jeszcze w okresie.. boha- 
terskim. i 

Ten stały sposób powtarza się 
w „Le Temps” z 2/-go ub. m.: 


AMERYKANIKA MECHANICZNA 
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— „Obecność marszałka Piłsudskie- 
go w prezydjum rady ministrów speł- 
nia ten warunek, gdyż ten bohater na- 
rodowy Polski cieszy się, poza i po- 
nad wszelkiemi walkami stronnictw, 
zaufaniem całości narodu”. 

Co pismo francuskie samo sę 
dzi o tem zaufaniu całości na 
du, to wiadomo, bo równocześnie 
pisze 25-go ub, m.: 

— „Blok rządowy nie liczy nawet 
jednej trzeciej posłów”. 

Nie mogąc sobie dać rady z 
przedstawieniem, jak to właści- 
wie u nas jest, powiada „Le 
Temps” z 25-go ub. m.: 

— „tylko marszałek Piłsudski mo- 
że zapewnić rządowi poparcie nie- 
zbędne zarówno na lewicy, jak na pra 
wicy i w środku”... 

To rzeczywiście trafili | 

Stajemy się powoli krajem, o 
którym na zachodzie Europy pi- 


sze się, jak o czemś napół z bajki. 
li EE zai ę RZA | 


Naprawa obuwi 
w ciągu hilkunastu LI 


Zelówki męskie zł 
5 
Zelówki damskie 


4. 
J. 
J 
1- 


i A EN o a RE wieżowe 


List marsz. Daszyńskiego 


do p. Prezydenta 


W związku z wstrzymaniem 
«cborów dla prezydjum sejmu i 
dla urzędników sejmowych 
marsz. Daszyński wysłał wczo- | 
raj następujący list do P. Pre- 
zydenta. 

Warszawa, 2 września. 
Panie Prezydencie! 

Rząd, mianowany przez Pana Pre- 
zydenta, polecił wstrzymać wypłatę 
pensji miesięcznej w dniu I września 
r. b. urzędnikom i niższym funkcio- 
rarjuszom Sejmu Rzeczypospolitej Pol 
skiej, a zarazem wstrzymał wypłatę 
djet miesięcznych Prezydjum Sejmu, 


| i 6: 
cemarszałkom, i członkom Komisji 


Kontroli Dlugów Państwa (ustawa z 

dnia 25. IX. 1922 r. Dz. Ust. Rz. P. 
Nr. 60): 

Wstrzymanie wypłaty pensji urzęd- 
nkom i niższym fukcjonarjuszom go- 
dzi w egzystencję 374 osób niewin- 
nych i jest krzywdą niczem nieuzasad- 
niong. 

1 Wetrzymanie wypłaty djet Marszał- 
ka Sejmu R- P. jest przecwne arty- 
kolowi 20 Ustawy z dnia 17 marca 

Zi r. (Dz. Ust Reie. Nedir- 
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t į. Marszałkowi Sejmu i pięciu Wi-] 


tykułowi 84 Regulaminu Sejmowego, 
opartemu na wyrażnym przepisie ar- 
tykułu 29 Ustawy z 17 marca 1921 r. 
Na podstawie artykułów 40 i 42 
Ustawy z 17 marca 1921 r. (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 44) Marszałek Sejmu jest 
ewentualnie ‘powołany do spełniania 
najwyższych obowiązków w Państwie 
i przez nikogo w pełnieniu tych obo- 
wiązków nie może być zastąpiony. 
Panie Prezydencie! Uznaję ciężkie 
położenie Skarbu naszego Państwa, 
które może było w Rządzie powodem 
zaoszczędzenia 52 tysięcy złotych na 
pensjach urzędników 1 niższych funk- 
cjonarjuszów Sejmu, a około 20 ty- 
sięcy na djełach Prezydjum Sejmu i 
członków Komisji Kontroli Długów 
Państwa, ale trudno uznać tego ro- 
dzaju oszczędności, przy których o- 
bala się cały szereg ustaw, dotąd w 
Państwie istniejących i naraża się na 
głód kilkaset osób, nagle ciosem tym 
dotkniętych. 
Donoszę 6 tem Pahu Prezydentowi 
i kreślę się 
z najgłębszym szacunkiem 
(—) DASZYŃSKI. 


Niedziela ubiegłą w Budapesz- 
cie miała przebieg o wiele burz- 
liwszy. niż to przewidziano nie- 
tylko w kołach rządowych, ale tak 
że w kołach socjal - demokracji 
węgierskiej. Pochód demonstra- 
cyjny dał powód do krwawych 
rozruchów, podczas których spraw 
dziło się, że już w południe przy- 
wódcy partyjni stęacili władzę i 
panowanie nad tłumami. Przewa- 
gę wzięli nad niemi komuniści. 
Wyniki krwawe dnia tego, koła 
miarodajne uważają, jako ciężką 
porażkę partji socjal - demokra- 
tycznej. 

Demonstracje niedzielne poprze 
dziły całotygodniowe rokowania 
i układy, o których zarówno zastę- 
pca prezesa Rady Ministrów, jak 
| burmistrz stolicy Węgier, dare- 
mnie usiłowali doprowadzić ele- 
menty robotnicze do wyrzeczenia 
się demonstracji. Komuniści, któ- 
rzy od kilku tygodni uprawiali 
celową agirację przy pomocy pro- 
klamacyj, ulotek i t. p., puścili w 
ruch setki komsomołców węgier- 
skich, zapłaconych pieniędzmi, 
przesłanemi w znacznych sumach 
z Moskwy, ażeby zakłócić prze- 
bieg, zamierzonego pochodu ro- 
botniczego. 

W 65 punktach Budapesztu u- 
stawiono już od rana wzmocnio- 
ne posterunki policyjne, ścią- 
gnięto do stolicy z prowincji 
wzmocnione oddziały żandarme- 
rji i skonsygnowano całą załogę 
wojskową stolicy. 

O godzinie 9-ej zrana zaczął 
się napływ mas robotniczych z 
podmiejskich dzielnic  fabrycz- 
nych do centrum miasta, Robotni 
cy zamierzali odbyć pochód de- 
monstracyjny wzdłuż głównej u- 
licy Andrassego do hali przemy- 
słowej, położonej w lasku, miej- 
skim, gdzie demonstracja miała 
się zakończyć. 

O godzinie 11-ej zrana central- 
na dzielnica Budapesztu była już 
przepełniona demonstrantami, któ 
rzy maszerowali w ściśniętych 
szeregach nietylko ulicą Andres- 
sego, ale także przez Ring i uli- 
ce równolegle przyległe. 

Pierwszy atak przypuszczono o 
12-ej w południe na rogu Ringu 
Elżbiety i ulicy Trommel. Poli- 
cja konna usiłowała tłum rozpro- 
szyć, ten oparł się i wówczas a- 
tak policji konnej wtłoczył tłum 
uliczki boczne, ale tłum ten znów 
wypłynął na główne ulice i w ga- 
mo południe sytuacja się znącz- 
nie pogorszyła. Wzburzony tłum 
wznosił okrzyki: „Niech żyje Be- 
ła Kuhn!“ „Niech żyje Międzyna- 
rodówka'|! - „Precz z rządem*!, 
„Precz ze zdrajcami robotników“! 
„Niech żyje dyktatura proletarja- 
GT i [a 

Robotnicy rzucali kamieniami 
i kulami ołowianemi w policjan- 
tów. Równocześnie w kilku innych 
punktach przyszło do starć, pomi- 
mo, że wybitni przywódcy socjal- 
demokracji usiłowali przemówie- 
niami uspokoić tłumy. Tłumy je- 
dnak żądały odbycia wiecu. Przy 
pomniku 1000-lecia Węgier, gdzie 
pochowany jest żołnierz niezna- 
ny, tłum napadł na samochód, w 
którym znajdowali się dzienikarz 
francuz z kolegą po piórze wę- 
grem. Musieli oni wyskoczyć 
z samochodu i zbiedz, ponieważ 
samochód ten zupełnie zniszczo- 
no i podpalona jego szczątki. 

W tej chwili wyjechały samo- 
chody pancerne policji przed ha- 
lę przemysłową, przed którą sta- 
nął olbrzymi tłum. Naprzeciwko 
tłumu ustawiono również karą- 
biny maszynowe. Po nadaremnych 
usiłowamiach uspokojenia tłumu 
przez ministra honwedów Goem- 
boesza oraz kilku przywódców pa 
rtji socjal - demokratycznej, de- 
wanstranci wrzeszczeli: „Chce- 
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Przyjmują zapisy 


T MAREA 
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AOCHALTERY UNO- MAN 


roczne i półroczne, dzienne, popołudnicwe i wieczorne 


Henryka Chankowskiego 


w Warszawie, ul. Królewska 35 (róg Marszałk.) tel. 72-11 


WIDMO BELI KUHNA 


w Budapeszcie 


my chleba i pracy, nie osiągnęli- 
śmy jeszcze naszego celu!“ Rów- 
nocześnie grad kamieni zaczął 
spadać coraz gęściej i groźniej 
na policję, która obnażyła pała- 
sze. 

Kiedy członek partji demokra- 
tycznej Komitetu miejskiego, Zol- 
tan Klar, jechał samochodem do 
hali przemysłowej, ażeby wpły- 
nąć uspakajająco na tłum, ten 
rzucił się na Klara, którego wy- 
rzucił z samochodu, ciężko go po 
biwszy, niszcząc i paląc samo- 
chód. To samo spotkało kilku | 
dziennikarzy amerykańskich, ja- kraty żelazne, zamykające wille, 
dących w innym samochodzie, | usiłując wtargnać do środka. 
którzy jaknajśpieszniej musieli Tutaj jednak na czas zdołano 
zbiedz, ażeby się ocalić. .. | sprowadzić wojsko, które rozpę- 
Radnego miejskiego Klara, cięż- dziło napastników. W ulicy Da» 
ko rannśgo przewieziono do Szpi- | mianicza, potłuczono wiele szyb 
tala. | . sklepowych i w domach, przy- 

W chwilę potem tłum pociąg-| czem rabusie zrabowali sklepy, 
nął przed wielką kawiarnię Wein; niezabezpieczone żaluzjami, 
grubera w lasku miejskim i cał- 
kowicie zniszczył jej urządzenie. 
To samo spotkało wewnętrzne 
urządzenie restauracji _ogrodu 
zoologicznego, pod firmą Gundel. 
Wszystkie szyby muzeum sztuk 
pięknych i wschodnio - azjatyc-= 
kiego rozbito kamieniami. 


żaluzje żelazne i splondrował 
sklepy. Tutaj policja szarżowała 
białą bronią, przyczem wiele o- 
sób poraniono. W zamieszaniu 
odniosło rany również wielu nie- 
winnych przechodniów, jak i po- 
licjantów. 

Tłum był tak rozwścieczony, 
że napadał na samochody ratow- 
|nicze, a między innemi na samo- 
chód, wiozący rannych da szpi- 
tala, W ulicy Benczur, przyległej 
do lasku miejskiego, a zamiesz- 
kałej przez bogatych finansistów, 
tłum demonstrantów rzucił się na 


W ulicy Scondy demonstranci 
pośniesznie zbudowali z ławek, 
wozów towarowych, młynarskich 
it. p. barykady, które policja 
musiaia zdobywać. Jest to dziel- 
nica sanatorjów miejskich, w któ 
rych setki rannych oczekiwało na 

Przed muzeum roiniczem z tłu- | Pomoc lekąrską. Bardzo ciężkie 
mu padły pierwsze „ strzały, za|rozruchy wydarzyły się w uli» 
któremi grad kamieni spadł na|Cach: Czengery, Bodmanitzky, I 
„policjantów. Po kilku salwach | 9b0k nich na tak zwanem Koe- 
ostrzegawczych, kiedy grad ka-|ren, gdzie kilkakrotnie policja 
mieni nie ustawał, policja strzeli- | Musiała płazować tłumne zbiego- 
ła do tłumu, który rzucił się w wiska. 
dzikiej ucieczce. Tutaj padł pier-| W miejscu, gdzie zaczyna się 
wszy trup, 22-letni robotnik i le- | dzielnica tak zwana „Cottage“, 
gło kilkunastu ciężko rannych ro- | demonstranci napadli na wagon 
botników, ale' także 10 ciężko | tramwajowy, utrzymujący komu- 
rannych policjantów. nikącję pomiędzy obu dworcami. 

Przed kawiarnią Weingrubera | Pasażerowie zbiegli w panice. 
komuniści napadli także na posła | To samo wydarzyło się z auto- 
socjaldemokratycznego, Karola | busami na ulicy Andrassego. 
Peyera, jednego z organizatorów | Autobusy, po wyrzuceniu z nich 
demonstracji. Jakko|wiek Peyer | pasażerów, wywrócono na bok. 
jest budowy  atletycznej, to|jeden z autobusów, przewożą- 
gdy 50-ciu komunistów rzuciło |cy rannych policjantów do szpi- 
się na niego, tylko dzięki obronie | tala, kamienowano na przestrze- 
otoczenia jego, socjaldemokra- |ni kilku kilometrów wzdłuż jego 


tów, zdołał się uwolnić z położe- oaza = 
| OBEJRZYJCIE 


nia, grożącego życiu. 
nasze 


Podczas tych scen w lasku 
OBUWIE 


miejskim, jeszcze krwawsze i bu- 
w składzie fabrycznym 


rzliwsze awantury rozegrały się 
NOWY ŚWIAT 69 


w śródmieściu. Przy bulwarze 
a przekonacie się, że 


Teresy wybito wszystkie szyby H 
LEPSZEGO I TAŃSZEGO 


w olbrzymiej kawiarni „Edison“, 
nie znajdziecie na 


tudzież w kawiarni „Westend“, | A 
CAŁYM ŚWIECIEŃ 


Równocześnie potłuczono szyby 
i zrabowano przeciwległy sklep z 
obuwiem. Na ulicy Andrassego 
zaczęto wybijać szyby w licz- 
nych domach i sklepach, tak, że 
pośpiesznie zabarykadowano do 
nich wejścia. Lecz tłum wyrwał 


SZKOLNE KSIĄZKI 
M. ARCT 


NOWY ŚWIAT 35 


my 
100 milionów złotych kredytu 


dia rolnictiwa 


Bank Polski, podobnie jak w Z kwoty 100 milj. złotych prze- 
roku ubiegłym, przystapił obecnie | znaczonych na ten cel, wydzielił 
do uregulowania środków kredy-| Bank Polski około 26 milj. zło- 
towych dla rolnictwa pod rejest-itych do dyspozycji Państwowego 
rowy zastąw zboża. Przy 4 Aros) Banku Rolnego. który udostęp- 
cznej organizacji tego kredytu |nił kredyt pod rejestrowany za» 
wzięto pod uwagę doświadczenia | staw zboża średniemu i drobnemu 
poczynione przy rozdziale kredy-| rolnictwu bądź za pośrednictwem 
tów tych w m, ub. swych oddziałów i filji w całym 

W zasadzie postanowiono uru-| kraju, bądź też za pośrednictwem 
chomić w r. b. kredyt w wysoko-| Centralnej Kasy Spółęk Rolni« 
ści 100 milj. zł, który będzie roz-| czych. 
prowadzony za pośrednictwem pry| Należy zaznaczyć, że kredyt ze- 
watnych instytucji bankowych, a| szłoroczny pod zastaw zboża zo- 
prezdewszystkiem tych, które w jstał przez rolnictwo w znacznej 


r. ub, wykazały dużą sprawność | mierze zapłacony. 


A a 


WARSZAWA, 


organizacyjną. 


ag 
u 


STNIEJĄCE LAT 32 


2813 


| 


Program bezpłatnie 


gj kupno 124.27); 
WM (sp. 360.00, kupno 358.20); Lon- 


przejazdu. Ranni policjanci mu- 
sieli rzucić się na podłogę auto- 
busu, ażeby uniknąć nowych cio- 
sów kamieniami, 

W wagonie tramwajowym w 
pobliżu pomnika 1000-lecia, zra- 
niono kilkunastu pasażerów, a li- 
czne samochody prywatne były 
na różnych ulicach napadane, 
przyczem jadących bito i lżono. 
Do patrolu policyjnego, prowa- 
dzonego przez oficera, strzeląno 
z 3-go piętra jednego z domów, 
który niezwłocznie otoczyły pa- 
trole, dokonywując rewizji dia 
| wynalezienia sprawców. 


Nr. 


246 = 


Jesteśmy zatruwani 


SA CHA Te YNA W 


DALSZYM CIĄGU 


670 doniesień karnych w ciągu dwóch miesięcy 


na terenie 


Niejednokrotnie już rozlegały 
się głosy, sygnalizujące, że Pol- 
Ska zalana jest sacharyną. Sacha 
ryna sterylizuje żołądek, zabija 
niezbędne dla wytwarzania soku 
żołądkowego drobnoustroje i po- 
woduje przez to przy częstszem 
użyciu zanik funkcji trawien- 
nych, a co za tem idzie — ból 
głowy, mdłości, a nawet biegun- 
kę. 

Te względy skłoniły Warszaw- 
ski Zakład Badania Żywności do 
zarządzenia nagłej kontroli na 
podległych mu terenach. Wynik 
kontroli przeszedł wszelkie ccze- 
kiwania. W lipcu, na pobranych 


| DENTE WPW ZIIP OEE Z E E I BYTOWE) 


Lorot optat szkolnych 


za dzieci pracowni 


W dn. i b. m. delegacja Cen- 
tralnej Komisji Porozumiewaw- 
czej Związków Zawodowych 
Pracowników Państwowych zo- 
staia przyjęta przez p. ministra 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. Delegacja interwe- 
njowała u p. ministra w sprawie 
wysokości zwrotu opłat szkol- 
nych, ponoszonych przez Skarb 
Państwa za kształcenie dzieci 
pracowników państwowych. 

Obowiązująca wysokość tych 
zwrotów w kwocie 30 zł. mie- 
sięcznie za dzieci w prywatnych 
szkolach średnich oraz 45 zł. w 
szkolnictwie zawodowem nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do 
wysokości czesnego, jakie zimtt- 
szeni są opłacać pracownicy pań- 
stwowi. 

Delegacja wysunęła dezyderat 
nowelizacji ustawy w tym kie- 
runku oraz zniesienia t. zw. tak- 
‘sy administracyjnej w szkołach 
(państwowych, do chwili zaś po- 
Nc 7 

otowania 
z dnia 2 

WALUTY I DEWIZY 
Belgja 124.58 (sprzedaż 124.89, 
Holandja 359.10 


e NC ..[X[/[[/Ó/Ń65ó5.”..”óÓ«Xśo | 


po + LY 


1 


dyn 48.88 i pół (sp. 43.49, kupno 
43.28); Nowy Jork 8.903 


(kabel) 8.9138 (sp. 8.988, kupno 


8.893); Gdańsk 178.48 (sp. 173.91, | TEST 


kup. 173.05); Paryż 85.05 i pół 
(sp. 35.14, kupno 34.97); Praga 
26.44 (sp. 26.50, kupno 26.38);' 
Szwajcarja 1738.26 (sp. 178.69, ku- 
pno 172,83); Włochy 46.68 (ap. ! 
46.80, kup. 46.56); Wiedeń 125.93 | 
(sp. 126.24, kup. 125.62), 

Rubel złoty 4.6574; gram czy- 
stego złota 5,9244. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc, poż. inwestyc. 111.50; 
5 proc. państw. poż. premjowa do 
larowa 58.00 — 58.25; 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 55.50; 8% 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku Go- 
spodarstwa Krajowego 94.00 (zł. 
161.68); 7 proc. L. Z. Banku Go- 
spodarstwa Kraj. 83.25 (w proc.); 
7 proc. oblig, Banku Gosp. Kraj. 
83.25 (w proc.); T proc. L, Z. Ban 
ku Rolnego 94.00 (zł. 161.68); 77 
L. Z. Banku Rolnego 88.25 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. polsk. 89.00; 8 proc. L. Z. 
ziemskie dolarowe 89.00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie 57.25; 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy 75.50 — 76.00 
— 75.25; 8 proc. L. Z. m. Lublina 
67,50; 8 proc. L. Z. m. Łodzi złot, 
70.75 — 70.50; 8 proe. L. Z. m. 
Piotrkowa 67.50; 10 proe. L Z. 
m. Siedlec 81.06; 8 proc. L .Z. m. 
Częstochowy 67.50; 8 proc. oblig. 
Pol. Banku Krajowego budowla- 
ne 93.00 (w proc). 

AKCJE. 

Bank Handłowy 108.00; Bank 
Polski 168.00; Bank przem. we 
Lwowie 85.00; Warsz. Tow. fabr. 
cukru 34.75; Modrzejów 9.00. Et 


Giełda zbożowo-towarowa 
CENY RYNKOWE. 

żyto 19.00 — 19.50; Pszeniea 
31.00 — 32.00; Owies jednolity 
22.00 — 23.00; Jęczmień na kaszę 
21.50 —22.50; Jęczmień browar- 
ny 26.50 — 28.50; Mąka pszenną 
luksugowa 70.00 — 80.00; Mąka 
pszenna 0000 60.00 — 70.00. Mą- 
ka żytnia według typu przepiso- 


ti wego 35 00 — 36.00; Otręby pszen 


ne szale 18.00 — 19.00; Otręby 
| pszenne średnie 15.00 — 16.00;, 


| Otrzęby żytnie 11.50 — 12.00; Ku' 


Ków państwowych 


dobnego unormowania tej spra- 
wy ustalenia istotnej wysokości 
zwrotów należnych pracownikom 
państwowym w myśl obowiązu- 
jących przepisów ustawowych. 

W końcu delegacja domagała 
się rozszerzenia prawa do zwro- 
tu opłat szkolnych na wszystkich 
stałych i kontraktowych pracow- 
ników państwowych. 

W odpowiedzi p. minister 
Czerwiński oświadezył, iż uzna- 
je słuszność argumentów, wysu- 
riętych przez delegację w spra- 
wie podwyższenia wysokości 
zwrotów opiaty szkolnej, przy- 
czem sprawę całą uważa za doj- 
rzałą do poddania rewizji, uza- 
leżnia jednak jej definitywne ure- 
gulowanie od możliwości finan- 
sowych Skarbu Państwa. W 
związku z tem 
Centralna Komisja Porozumie- 
wawcza postanowiła interwenjo- 
wać w omawianej sprawie u p. 
ministra skarbu. 


b 
sieldowe 
września 
chy lniane 36.00 — 37,00; Kuchy 
rzepakowe 22.00 — 28.00. 


Obroty średnie. -— Usposobie- 
nie spokojne. 


(sp. p cz 
Ñ 8.023, kupno 8.883); Nowy Jork 


WENERYCZNE 637 


Nee LECZNICA 


TWARDA 4 x. 


4 zł. 


edz. 1 pp. | 


BB. FRYDA 
MARSZAŁKOWSKA 9i, WENE- 


RYCZNE, niemoc ple., skóry ANA- 
ILIZY, Od 8—11 r. i 3—9 w, 559 


M. MILLER WENERYCZNE 


SPECJALNIE U KOBIET 
WILCZA 5 m. 2 
od 2 — 8 w. Św. od 4 — 6 


|; FELDHO SEN 


med. 
chor. sitórne i weneryczne 


powrócił 


WENERYCZNE 
niemoc płc. Analizy 
Gabin. elektrolecz. 


Wielka 6 (róg_Złotej), tel. 152-13 | * 
| LECZNIC 


WIERZBOWA 6 


Od 8 r. do 9 w. bez przerwy. Lekarka przyjmuje 5 m 7 wieczorem 
Niedziele do 6 wieczorem, Wizyta 4 złote. 


ZAKŁAD LECZNICZY 


Warszawy 


1.082 prób w 578 przedsiębiorst- 
wach aż 856 prób, t. zn. zgórą Ia 
część, zawierało sacharynę. Do 
sądów pewędrowało 276 doniesień 
karnych na tyleż przedsiębiorstw. 

W sierpniu ponowiono rewizję, 
które na 983 próby, wzięte w 721 
przedsiębiorstwach wykazały o=% 
becność sacharyny w 456 wypad- 
kach. i 


Zatem sacharynę zawierało 46 


proc. spożywanych przez nas 
przetworów, czyli po rewizjach 
lipcowych czelność fałszerzy 


wzmogła się jeszcze bardziej, O- 
| becnie 670 doniesień karnych cze 
(ka rozstrzygnięcia sądów. 


Fr ta. 


Wnioski na udzielanie 
pożyczek budowlanych 


|Praktyka Banku Gospodarstwa 
|Erajowego wykazała, że komite- 
ty rozbudowy uchwalały nieraz 
wnioski niezgodne pod względem 
formy z przepisami rozporządze- 
| nia Prezydenta Rzplitej o rozbudo 
jwię miast oraz nie przestrzegają 
wytycznych ustalonych w progra« 
i mie prac Komitetu. Odnosi się ta 
w szczególności da treści wnios- 
,ku na udzielanie pożyczki. | 

| Celem nadania na przyszłość 
wnioeskom Komitetu rozbudowy 
właściwej formy i treści, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
przesłało wszystkim wojewodom 
oraz prezydentowi m, st. Warsza. 
wy wzór wniosku Komitetu roz- 
budowy na udzielenie pożyczki £% 


| Państwowego Funduszu Budow- 


lanego, celem zarządzenia, aby 


oświadczeniem | Komitety przestrzegały tego wzo- 


ru, jako odpowiadającego przepi- 
som ustawowyni. 


PRREYRRP: 


4-4) 


kapelusze sztywne fmelaniki] ` 


Dr. FAJACYR Leszno 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
piciowych i skórnych. Analizy Krwi. 
Przyjm. od 9 r do 9. w 638 


Dr. LINDENSZAT 


MARSZAŁKOWSKA III (Światowid) 
WENERYCZNE, skórne, nemoc 
płc. analizy. 8—2 i 3—9 Niedz. do 2 


-=e J, Amsterdamski 


CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niem. pic., analizy od 8 — 12 3—9 
| Niedz. do 4 pp. Panie 4—5. 116 


KOSMETYKA 
wady cery skór, włos, żył. elektroter. 
D-rzy Zofja i Feliks Rostkowscy. 
Tel. 99-29. Mokotowska 51. 4524 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 


532 


im. Rejtana Sp. Z ©. ©. 

Mokotó v, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana tel. 432-20 
przyjmuje stałych chorych we wszystkich specjalnościach oprócz zakaźnych 
i umysłowo chorych 
Zakład posiada oddziały: chururgiczny, położnicZo = ginelioiogiczny i wewe 
nętrzny. W zakładzie stały lekarz. Pokoje oddzielne i sale ogólne. 
Przyjecia chorych przychodzących wszystkich specjalności, 


od godz. 9 rano do godz. 8 wiecz. 607 
LEKARZY 
SPECJALISTOW 


LECZNIC 
SENATORSKA 10 


WENERYCZNE, SKORNE. 
Roentgen LAMPA KWARCOWA 


9 r. do 9 w. bez przerwy. Lekarka 4 — 6. 


Niedz. 10 — 3. Wizyta 4 zł. 
4514 


LECZNICA SPECJALNA 


= 


Weneryczne, skórne, niemoc, 


56 CHMIELNA 
płe., 


56G vis å vis Dworca. 
pęcherza, kobiece i wewn. 


Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie, Lekarze specjaliści 


od 9 rano do 9 wieczór. Niedziela do 1 ppoł. Wizyta 4 zł, 


763 
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CO SŁYCHAC 


wW Warszawie 


Ministerjum robót pukkcznych 
otrzymało to zatwierdzenia nawy plan reguiacyjny 


Nowy ogólny plan regulacyjny 
miasta Warszawy jest obecnie 
rózpatrywany przez ministerjum 
robót publicznych. Po zatwier- 
dzeniu tego planu, miasto przy- 
stąpi do niezwłocznego opraco- 
wania szczegółowych planów, 
dotyczących poszczególnych 
dzielnic, lub ich części, które bę- 
dą się uprawomocniały za pomo- 
cą znacznie krótszej procedury, 


przez władze miejskie ze zgła- 
szającymi protesty lub też w bra- 
ku protestów, plany te nie będą 
składane do zatwierdzenia mini- 
sterjum, lecz bo pewnym termi- 
nie, przewidzianym w rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzeczypospo= 
litej, staną się prawómocnemi. 
Kolejność opracowania szcze- 
gółowych planów będzie uzależ- 
niona od pilności rozwiązywania 


niż dotąd, gdyż w razie uzgod- | zagadnień budowlanych w posz- 


nienia ewentualnych protestów 


Przeniesienie biur inspekcji elektryczne 


czególnych dzielnicach miasta. 


i 


nastapi 15 października r: b. 


Magistrat zdecydował się wy- 
nająć od 15 października lokal w 
domu przy ul. Nowy Świat 25 na 
pomieszczenie inspekcji elektry- 
cznej i biura sporządzania planu 


regjonalnego. Dotychczasowy lo- 
kal inspekcji ełektrycznej w do- 
mu Banku Tow. Spółdzielczych 
przy ul. Jasnej 1 musi być opróż- 
niony. 


Tup czekal 3 dni na oględziny 


i wywieziony został w stanie rozkładu 


W ubiegłą niedzielę w Faleni- 
cy w godzinach rannych strzelec, 
niejaki Żółkowski zabił bagne- 
tem strażaka miejscowej Straży 
Ochotniczej, Kazimierza Szałec- 
kiego. Po dokonanem zabójstwie 
zwłoki zamordowanego złożono 
do Remizy tramwajowej bez do- 
konania oględzin lekarskich. Za- 
wiadomiono sędziego śledczego 
I Rewiru m. Warszawy, do któ- 
rego należy Falenica, o wypadku 
i czekano przyjazdu jego z leka= 
rzem sądowym. 

Czekano napróżno przez calą 


dowych nie zjawił się i wczoraj 
pod wieczór zwłoki zamordowa- 
nego w stanie rozkładu, bez tru- 
mny, przewieziono do Warsza- 


wy. 


Rejestracja MĘŻCZYZN 
ur. tw 1912 r. 


Jutro, w czwartek, 4 b. m., w 
kolejnym dniu powszechnej reje- 
stracji mężczyzn, ur. w r. 1912, 
zamieszkałych stale w Warszawie 
lub przebywających w stolicy, a 
niemających stałego faktycznego 


niedzielę, poniedziałek i wtorek, | miejsca zamieszkania w kraju, 
nikt z przedstawicieli władz SĄ= | winni stawić się w sekcji wojsko 


Wycieczka 


do Czarnolasu i Sycyny 


Stron redzinnych 
Jana Kochanowskiego 


Wydział Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy w 
roku jubileuszowym 400-lecia u- 
rodzin Jana Kochanowskiego, or- 
ganizuje wycieczkę dla zwiedze- 
nia pamiątek i zabytków po nim. 
Wycieczka, prowadzona przez p. 
R. Nosarzewskiego zwiedzi Czar= 
nolas, dziedziczną posiadłość po- 
ety, Zwoleń, miejsce jego wiecz- 
nego spoczynku i Sycynę, gdzie 
urodził się Kochanowski. 

Informacje i zapisy w biurze 
Wydziału Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu w godz. od 11 — 2, tel. 
280-85, Senatorska 14. 


Elektryfikacja terenów 
podmiejskich 


Magistrat uchwalił wystąpić 
do ministerjum robót publicznych 
z prośbą o udzielenie gminie m. 
st. Warszawy uprawnienia na e- 
lektryfikację terenów podmiej- 
skich na prawym brzegu Wisły, 
jednocześnie zaś zwrócić się do 
rady miejskiej o udzielenie zgo- 
dy na przyjęcie przez gminę tt- 
prawnienia wrazie udzielenia go 
*minie przez ministerjum. 


POLSKIE LINJE LOTNICZE 


zapewniają podróż 
100% 
bezpieczną — wygodną — Sżyhką 
Polska sieć komunikacji powietrznej 
obejmuje miasta: Bydgoszcz — Kato- 
wice — Kraków — Lw — Poz- 
nań — Warszawę — Gdańsk — Brno 
— Wiedeń — Czerniowce — Galati — 
Bukareszt 


wej magistratu (Senatorska 6) 
w godz. od 8 m. 30 do 14 wszyscy 
zamieszkali we wszystkich komi- 


Isarjatach, nazwiska których rož- 


poczynają się na literę D. 


izba izolacyjna 


w schronisku 
dla bezdomnych 


Wobec zbliżającego się okresu 
w którym przypada duża ilość za- 
chorowań zakaźnych wśród dzieci, 
zarząd wydziału opieki społecz- 
nej i szpitalnictwa magistratu, 
uchwalił przydzielić jedną ubika- 
cję w schronisku dla bezdomnych 
przy ul. Lubelskiej 30/32 na izbę 
izolacyjną, w myśl bowiem prze- 
pisów sanitarnych, Każdy zakład 
opiekuńczy obowiązany jest posia 
dać taki izolator. 


Okręgi kominitrskie 
wiwarszawie 


Wydział przemysłowy magistra 
tu zamierza w niedalekiej 
szłości przystąpić do podziału 
miasta ne okręgi kominiarskie w 
celu ułatwienia kontroli nad czyn 


nościami kominiarskiemi. Do każ | 


dego okręgu przydzielony będzie 
bowiem jeden majster kominiar- 
ski, odpowiedzialny za fachowe 
czyszczenie kominów. 


W celu ustalenia ilości i racjo-j] 
nalnegd przeprowadzenia podziału ; 


wydział przemysłowy magistratu 
zwrócił się do miast, które doko- 
nały już takiego podziału, o odpo- 
wiednie dane. Część odpowiedzi 
już nadeszła (Lwów, Poznań, Kra 
ków). 

Dotąd wydano około 60 konce- 
sji I przypuszczać należy, że każ- 
dy koncesjonarjusz otrzyma ©0- 
krag. 


Zużyta kostka drzewna 
dla rebofn'Kków 


Zarząd wydziału technicznego 
zdecydował wydać bezpłatnie 430 
stałym robotnikom dnićwkowym 
działu Komunikacji po 1 metrze 
sześciennym (1 wóz) odpadków 
zniszczonej kostki drzewnej, nie- 
zdatnej do użytku, pozostałej 
przy zmianie bruku drewnianego, 
na opał. Omawiany materjał nie- 
nadaje się do żadnego innego u- 
żytku i nie znalazłby nabywców. 


lÉ nauka śpie, tańca i ory scenicznej | 
przy- || 


A 
TEATRY 


na środę, 3 września 
WIELKI 

Nieczynny. 
NARODOWY 


Dzis i jutro ostatnie dwa razy 
komedia Verneuille'a , Egzotyczna 
kuzynka” z Gellówną, Orwidets i 
Lenczewskiin. 


LETNI 


Dziś i codziennie  komedja 
Verneuillea „Egzotyczna kuzyn- 
ka” z Gelłówną, Orwidem i Len- 
czewskim. 


POLSKI 


Dziś ł codziennie sztuka we- 
dług powieści |arosława Hasr 
ka „Przygody deielnszn wojaka 
Szwejka” z Stefanem laraczem 
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczemm w roli sztabsarcta. Pocz. 
o g. 8.10 wiecz, 


MAŁY 


Dziś i codziennie sztuka 
Vernenill'a „Pan  Lamherthier" 
z Marią Modzelewską i Al. Wę- 
gierko. 


Qu! PRO QUO 


Dziś i codziennie rewja „Dwie 
możliwości” z Znią Pogorzelska, 
Fr. |arossy, A. Mymsza, L. La- 
wińskiego i K., Tomem na czele 
całego zespołu. 


MORSKIE OKO 


Dziś ł codziennie rewia p 
4 „Bawmy się razem” z udzia 
łem wszechświatowej atrakcii ta- 
reczne! rkscentryka Sherrier, irio 
Ranackich i całego zespołu z Wal 
terem na czele. 


„WESOŁY WIECZOR" 
(Nowy Świat). 


Dziś w środę inaupuracja se- 
zonu w nowvm lokalu przy ul. 
Nowy Świat 63, rewia p. t. „Bię- 
kitny wale”, Udział bierze catv że- 
spół z Messalką i Zizi Halama 


na czele. 
ANANAS 
(Marszałkowska 114) 
Dziś i codziennie wystęhy 


świetnych akscenttyków  anviel- 
skich Barrv and Borys w rewii 
„Panł się ubiera” w wykonaniu 
całego zespołu z Hanka Runowie- 
cka, Niemirzanką, Bolskim i Bo- 
rońskim na czele. 


UŚMIECH WARSZAWY 
(Chłódna 49) 


Dziś w środę otwarcie se- 
zonu inauguracvinego, rewja p. 
t. „Serce Warszawy”. Dwa 
przedstawienia dziennie: godz. 
7.30 i 9.45. Najtańszy teatr w 
Warszawie. Bilety można zama- 
wiać telefonicznie 505-55 i w biu- 
rze „Icar* Hotel Europejski, tel. 
32-23. 


ZNICZ 


Dziś 1 codziennie tewla p. t. 
„Ach te naźki” z N Bolską i W. 
Zdanowiczem óraz film. 


MIGNON 


Dziś i codzienne rewia „Złota 
Jesień” z udziałem hówózaanga- 
żowanych artystów. 


Kurs 


Iowiew-Hatagtowy 


| przy Pol. Zw. Artystów Widowiskowych | 


Film Dźwiękowy 


Dla zdolnych absolwentów gwa- 
rancja otrzymania engagement w 
f teatrach rewiowych kinach, variete g 
A oraz kabaretach, Kontrakt z pla- 
F cówkami ragranicznemi 

|! Repertuar! Kostjumy! 


| zgloszenia: Warszawa, Złota 35 — 27 
godz. 1 = 3 pp. 7 — 9 wiecz. 


i 


Co czytać 


MŁODA MATKA 


Nr. 17 dwutyg. „Młoda Mat- 
ka” zawiera art. Dr. M. Stopni- 
ckiej p. t. „Powró: do domu”, 
Dr. Z. Kurlandskiego p. t. „O 
wadze dzieci w lecie”, Dr. Pawa 
Baumrytera „Kilka słów o ospie 
wiecznej”, Dr. T. Lewenf. szowa 
„Zimne rączki i nóżki”, D. J. 
Smiarowskiej „Z hiegjeny matie- 
rzyństwa”, Dr. Janina Dylfńska 
„U źródeł rodok życia”, M. R. 
„Ojciec jako wychowawca” W 
fzinle „Rade Prokttczne” mamy 
|M. Brzóskówhę „Ukłalłanki” po 
kazany sposób robienia beretiki 
szydełkiem į t. p. bardżo conne 
wskazówki dla Młodych Mamuś. 


Na dołączonej tabliczce forma 


| pięknego ubranka dla chłopezy- 
ka na lat 5 do 6-ciu. 


| AN. 


? 
| 


| FUTRA 


u | spłaty poleca 


BC 
RADJO 


na czwartek, 4 września 

Giodz.: 11.40 — Przegląd Prasy 
Krajowej. 11.58=-12.10 — Sygnał cza- 
su. Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra 
kowie. 12.10 — „O czem wiedzieć po- 
winna dobra gospodyni” — òpowi p. 
Wanda Dóbrzańska. 12.35—13.00 — 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.00 
-— Komunikat meteorologiczny. Po 
kómunikacie dalszy ciąg muzyki 
płyt  gramofonowych do  godżmy 
13.20. 15.15 — Komunikat gospódar- 
czy. 15.50 — Odczyt p. t. „Piękna 
Wilna” — wygł. dr. Eugenjusz Remer, 
16.15—17.10 -- Muzyka ź płyt tra- 
mofonówych 17.10 — Komiumkat Li- 
gi Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej 17.35 — „Wsród książek” — 
przegląd najnowszych wydawńictw, 
omówi prof. Henryk Mościcki. 18.00 =- 
Popularny koncert kameralny. Wvko- 
nawty: Kazimierz Butler (wioloncze- 
ła), Benedykt Górecki (fagot), prot. 
Seweryn Śnieckowski (obój) * prof. 
ludwik Utrstein (akomp,). 19.00 +- 
Rozmaitości Komunikat Tow. Zachę- 


N 


ty do Hodowli Kon! w Polsce. 19.20 — 
Felieton p. t. „Kawaler d-Eon” — 
wygl. red. Jan Piotrowski, 1935— 


10.45 =— Płyty gramofonowe. 19.45 — 
Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy 
dziennik radiowy. 20.15 — Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Ida Łostów- 
na (piła), Zofia Dobrowolska-Paw' 
łowska  (sopr.), lan Przybniewski 
(wiolonczela) i prof. Ludwik Urstein 
takomp.). 2130 — Słuchowisko z 
Krakowa. 22.00—0.15 = Transmisia 
z teatru rewii „Ananas” w Warsza- 
wie, Rewia p. t. „Pani się ubiera”. 


reblowska szkcła Juki Czarneckiej 
Marsza!lkowska 74 przyjmuje dzieci 
od 3.ch — 7 'at poczatki nauki. 774 


OG e A achrow'ar*" ie Julji Czar- 
neck e' Marszałkowska 74 — przvi- 
muje uczennice na I HM DI kurs 775 


BANDAŻE RUDTUR="eJ. ZA- 
WODNIK Leszno 25. tel. ji | 


"MNE" ET Fam | 

MEBLE dftomany, palefony no- 

9 we, używane, ratami-go- 

łówką. Naitaniejl Złota 2€b (sklep) 
4485 


MEBLE * 
DO 18 MIESIECY 


Kredytu udziela tylko: MAGAZYN 
MEBLI BRZOZOWSKIEGO NOWY 
ŚWIAT 49, I-sze PIĘTRO. Magazyn 
stal zaopatrzony w ofromnyv wybór 
jadalni sypia!ń. gabinetów. salonńw,, 
szaf, otoman. biurek, krzeseł, kreden- | 
sów. Na składzie go'owe, 


s TAPCZANY 


wymiarów 
Z powodu kryzysu sprze- 
dajemy meble tanio: sy- 


693 | 


OKAZJA. 
pialnie, stołowe. salony. gabinety. klu- 
bowe, łapczany, ofomanv eraz Sztuki 
pojeryńcze. „Flerida” Chmielna 4l, 
róg Marszałkowskiej kawy y: 


rcby kraiowe: 

TAŃCÓW szkoła profesnra Ryszar- 
da Sobiszewskiego. Mar- 

szałkowska 122 pierwsze płętro iront, 

Wyucza bez względu na zdolności, 

wszystkich tańców nowoczesnych, Ža- 

pisy | informacie cndzłennie. 2646 
sa'onowych ostatnie no- 


1BNCDUW wóżści, w kompletach i 


pddzielnie. po pow ocie z ParTźa, Lon- 
dyna i Wiednin, wyucza Baletmisirz 
Aleksander Sobiszewski, Nowy Świat 39 
Żapisy Codziennie od 10-iej rana de 


9 wieczów. d 
wp t A z 3 dzieci bez rodków 

i utrzymania prosi o pracę 
lub maszynę do szycia ofiary składać 
do „ABĆ* Zgoda 1 dla E. G. 


rywatne Sem narjum Ochro- 

niarnkie z prawami pry- 
watnych f4m narińw ochroniarskich, 
Marji Turkiewiczówny. Chmielna 48 
przyłmuje zapisy. Warunki przyjęcia: 
świadectwo ukończenia szkoły now- 
szechnej lub 3-ch kl. gimnazjem. Za 
córki pracowników państwowych i ko- 
munalnych płaca urzędy. 


naitaniej — dogodne warun- 
ki oraz przeróbki palt fu- 
trzanych bardzo tanio. Kacprzyk 


| Nowogrodzka 27, telefon 249-08. 
| 3845 


wszelkiećo rodzaju na naj- 
dogodnieiszych warunkach 


Kaa" HERMINE” 


Urzędn'kom, wojskowym specjalny 
rabat. Wvsrłaniy prospekty: 


Hees SWIAT 0 e 
wielki wybór gotowych 


ly E B LE urządzeń, sztuk pojedyń- 


czych, poleca na dogodnych warun- 
kach Andrzej Maczek. Chłodna 36 


SYPIALNIE 00 75 50 ie 


bowe, mahoniowe, czeczotawe, brzo- 
Stołowe 5 dębowe, skromne 
ZE ad wykwinina. 
Salony 20 Wybór mahkoniowych, cze- 
od czotowych, skrom ych wy- 
ś Gabinety 5 mies ęcznie 
kwintnych. | | debake 
mahrnjowe, klubewe komn'ety ská 
Irane, "belinowe, Y ybór prjedyń- 
| czych artuk. Parczany, otoman", Fò 
‘zeki Ur bd afry Fote e, re sicnatv, 
kuby. fertzuracin wier fe. P sia: 
deinv rókoje rupelnie skr mne nq 
8 0 żł --ś'y owe, wykwinine d: 10.000 
zł, Kredyt do 20 mesięcy. Za iczki od 
15%/, do 309, Przy większych zalicz- 
kach warunki dogodniejsze. Za gotów- 
kę ceny konkurencyjne T-wo Popie= 
rania Wytwórczości Polskiej Al. Je- 
rozolimskie 43 vis-a-vis dworca front 
744 


poa a CZY ZOO RIECESC 


FUTRA 


— 


10 


złotych mit- 


Pra 


[RE 


Ro 

W 
„C0Ł055 

Najchłodniejsza sala w Wzrszawi: 

Rawy Swiat 19 Pocz. 6 w święta 4. 


PODWÓJIE ZYCIE ARASA 


Wielki film  odsłan'ający żvcie lu 
dzi podziemi Parwża, i salonów 
arystokracii, W ra! ałównej: 


Ivor Noreo 


z 


UTLZEFZYMEKJ 


W matei sali: 


naiwece!sze arcvTz'etn *eznnu 
PAT i PATACHON 
taka 
CGAZETIARZE 
Cery od 1 zł. 
UT ""=""WRNCTTMMEL CE 


SOROL” 


Marszałkowska 69 
Wie'ki nośwó'ny program 
1 Szatan w Jedwabiach 
W roli gł. Kita Faldi I Iwan Petrowicz 
2 Wielkomiejskie Lalki 
W rol. sł, 
Mary Gdztte i Eugeniusz Kloepfer 


Nad program: Dodatek 
ESTI JEE SIE IIE TE RAIET IEL AN OIIE VENO 


k 


Pocz. o godz 


Dźwietowe Kino 


„TEĘECZA” 


Przelazd 9 przy Pałacu Mostowskici 
Początek o godzinie ó6-ej, ost. 10 


Ulub'e-ica publiczności, czarująca, | 
pełna humoru i temnerameniu 


COLLEN MOORE 


w najlepszej swej kreacji p. t. 


„AONAN | 
HSPÓŁCZESNEJ PANA | 


NAD PROGRAM 
Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 


TA 


Dźwiekowy 


KINQ-TEATR MIEJSKI 


KIPOTECZWA 8 DŁUGA 23 
Początek o fodz 630 


Dla młodzieży dozwolone. 
Pierwszy raz w Warszawie 
W wersji dźwiękowe 


Mieśmiertelnn 


== Hjo 


W roiach głównych: 
Collen Mocre 
i Gary Cooper 


Wi. b. Muza-film. Nadprogram, 
REDYEARTYE 


KAR MUZA” 


TEATR 
flokotowska 73 
Pocz. w g. 6 niedz. i święta o 3. 


Wietki podwójny program 
1 Noce Hiszpańskie 
Eug. Amami 
; Zadatek na Szczęście 
Dina Gralla 


Ceny miejsc 
Balkon zł. 1,— parter zł, 1,50 


KINO DŹWIĘKOWE 


„SWIATOÓWID” | 


Marszałk. 111. Pocz. 4, 6, 8, 10. 


POGANIN| 


pozostaje nadal na ekranie, 
ponieważ ostatnie dni wya- 
zały niebywały wzrost 
frekwencji. 


Kino „A ÓW R” | 


Puławska 39 Dojazd tramwafauni; fi 
1.3.12 19. Pocz. 5, 7, 9, Ceny od 50 gr. 


„zapomnisz o mnie” 
z Ricardo Cortezem 


Dźwiełowe 


męskie wykwinine 
ukrycia damskie n - 
a nowszych mo ei, wszelką 
ù fA T Y firma 
Fzie'na 28, tel. 26-79. 
780 


dł g 
maru'abkturę "Tra" 
kołdry m leca ra 


„Makropalł” 


óminar am Ochroniarskie 7 prawa: 
mi raństucwem. Leokadji lurzań 
skiej. Chmielna 10, przyjmtuje uczen- 
nice od lat 14 z gimnazjum, seminar- 
jum szkoły powszechnej. Za córki pra- 
cowników państwowych, miejskich pła- 
cą urzędy. 770 


pra 


7 ——— 

Str, $ FE 
Pk Mm | er a ZO M O |. WL Lyra 
S Dya Da WIAA SS N A TOA INE r, A a y 


dżwiękowe „CA SI N o“ 


Kino 
Nowy świa' 50 P cz. 4, 6, 8, 10 
Dla mładzieży dozwolone 
Potężny film dźwiekowo-śpiewny 


„BOCHODNIA” 


wspania' a opowieść miłosna na tle 
Wielkiej Rewolucji 
W rol. *ł. 
LAURA LA PLANTE 


i JOHN BÓLES 


bohater „RIS RITY” 
mé JASKÓŁKA SEZONU 1931 r. 


Ceny biletów od I zł 


„WODE WIL” 


Nawy Świat 43 Pocz. 6 st, 10 
W krytym budynku w ngrodzie 
Potężny dram. erotyczno-sensacyjny | 
LEE GPI FR" FEG A ATOW 
opiruiący przysody eksnedycji fil- 
moweł na wvxrie piratów. 

W rol. st: Martetta Milner, Jack 
Treror | Zygfryd Arno. 

Dla młod>ieży dozwolone 

Cenv biletów ZŁ t.50 i 2 
Ilustracja muzyczna powiększonego 
zesnołu mu’. pod batutą *. Stelntelda 
SECT WWP TYT PERECA NT 


NAJWY TWORNIEJSZE KINO OŹWIĘROWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Dla młodzieży bezwzgl wzbronione 


PŁYWAŁĄCY PAŁAC 
MILJARDEROG 


(ATLANTIO 


Potężny dźwiękowy dramat ero- 
tyczny w wersji francuskiej, róż- 
niący się od filmu „Atla be' inną 
obsadą aktorów, treścią i grą 
Nad pr: gram 

aktualności dźw ękowe 
Dodatek dźwięk. Flechera. 
GaGa aa 


Pierwszy w Polsce KinosTeatr 
Dźwiękowy 


„SPLENDID” - 


Senatorska 29. Pocz. 6, 8, 10 


wspanialy film dzwiękowo-śpiewny 


„Nieokletzmna” 


w roli tytułowej 


Fadprogrem swiatowa atrakcja 
dzwiękowa. 


„TYLOWY” 
Harszalkowska 112. Pocz. ò Geej 
Przepiękny fiim śpiewno » dźwiękowy 
pt 
„BIEDNY GIGOLO” 
w rolach głównych 
RARION SAXON 
i JACK EGAN 


„FILHARMON JA” 


Jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 


Fiim dźwięfiowo-śp'ewany 


„lielona Brygada 


w rolach głównych: 


H. A. SCHLETTOW 


niezapomniany Stenka Razin z filmu 
„Woiga Wołga” 


iwan Kowal-Samborski 
bohater filmu „Żółty Paszport” 


Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne 


Prz dsrkole dla dzieci chrze« 
„e $c jan Ci Mm ena 43—7 
2319 


T 


z kuchnią odstąnię ul ZŁ.ta 
Irictę el "Tsh dą "lej, 


długote:mm owe, damskie mes ie, pó 
leca firma „Łatłayetie Nowy Swiat 21, 
w podwórzu. telefon 274-43. 


= dla 2 uczniów. Opieka troskli- 
wa. Pomoc w nauce na miejscu w 
zakresie klas 4. 


Cena przystępn» 
Puławska 79, m. 4 3 


ABC 


NIESŁYCHANE PRAATYKI MAEJI HOTELARZY 


stwierdzono wobec córki, która przyjechała na wystawę z matką, chorą na tyfus 


W pewnej metropolji zagra- 


nicznej, której nazwy nie mo- 
żemy, ze zrozumiałych wzgię- 
dów, podać, zdarzył się wy- 


padek zupełnie autentyczny, ma- 
jacy posmak niesamowitych a- 
negdot Eversa czy innego Meye 
rinka. 

W owem mieście została właś- 
nie otwarta olbrzymia wystawa, 
która przyciągała tłumy tury- 
stów ze wszystkich stron Świata. 

W parę dni po otwarciu wysta 
wy przybyła do jednego z pierw- 
szorzędnych hoteli. w towarzy- 
stwie matki miss Nelly Brown, 
posażna jedynaczka nieżyjącego 
amerykańskiego miljonera. Ho- 
tel. jak to zwykle, w okresie wy- 
stawy był przepełniony. W luk- 
n a E -a 


Prof. Adolf Hoel 


przybył ze Szpicberga do Tromsoe, 

aby odebrać ciała Andreego i towa- 

czyszy. Hoel znał swego czasu An- 
drćego osobiście. 


Uczony belgijski, 


ma zamiar wznieść się na specjalnie 
przez siebie zbudowanym balonie, 
mającym 14 tysięcy metrów sześcien- 
nych pojemności, na nieznaną dotad 
wysokość 16 tys. metrów. 


Krwawe rozruchy w Budapeszcie 


susowych apartamentach piętrzy | Śmieszek. Miss Nelły natomiast 


ły się kufry i walizy zagranicz- 
nych gości, lordów i mahara- 
dżów, królów wykałaczek į awan- 
turniczych globtrotterek. Dyrek 
tor hotelu zmuszony był umieścić 
panie Brown w osobnych poko- 
jach. Matka zamieszkała na 
pierwszem piętrze, córka — na 
drugiem. Nazajutrz jednak zamie 
rzały zmienić mieszkanie į prze- 
nieść się do innego „palace'u”. 

Rano — miss Nelly, w jedwa- 
bnej cape zarzuconej na pidża- 
mę, zbiegła o piętro niżej i bez 
pukania otworzyła drzwi pokojn 
swej matki. Jakież było jej zdzi- 
wienie, gdy zamiast matki ujrza- 
ła nieznajomego pana. Miał on 
nie mniej od niej zdumioną mi- 
nę, a zapytany co robi w pokoju 
pani Brown — roześmiał się i 
odparł: 

— Pani zapewne pomyliła się 
j weszła do innego numeru. W 
tym pokoju nie mieszka pani 
Brown, bo ja go zajmuję od ty- 
godnia. 

— Jakto. Przecież nie dalej 
jak wezoraj, matka moja wpro- 
wadziła się do pokoju numer 25 
na pierwszem piętrze — odrzekła 
zakłopotana miss. 

Ale nieznajomy  dżentelman 
zdołał jej wyperswadować, że się 
myli j że jej matka zajmuje „z 

|całą pewnością” inny numer. 
| Przeprosiła tedy miss Nelly dżen 
telmana i pobiegła do dyrekcji z 
zamiarem sprawdzenia właściwe 
go „adresu” matki. 

— Ależ pani sama do nas przy 
jechała — oświadczył jej stanow 
czym głosem dyrektor .„palace'u”. 
Nikt pani nie towarzyszył. 

Miss Nelly zaczyna się dener- 
wować, tupie nóżkami į powta- 
rza w kółko, że to wszystko ra- 
zem jest jakaś dziką pomyłką. 
gdyż przyjechała razem z matką 
i zajęły nie jeden, ale dwa po- 
koje. 

— Proszę natychmiąst pokazać 
mi książkę hotelowa. Zapisywa- 
łyśmy się jednocześnie. Podpis 
mojej matki figuruje obok mo- 
jego. 

Uprzejmy dyrektor podał 
książkę. Spoglądał przytem na 
miss Nely z pobłaźliwym u- 
śmiechem, jakby uważał ją za 
niespelna rozumu. 

Miss Nelly gorączkowo 


jęła 


słania się ze wzruszenia. i 

— A widzi pani.. Wszak mó-' 
wiłem, że pani zajechała do ho- 
telu sama. Zupełnie sama, 

— Proszę mnie połączyć z a- 
jencją „wagons-lits” — nalega 
Amerykanka, Tam wam dowio- 
dą, że wezoraj jechałam z matką 
w przedziale sypialnego wagonu. 
Zajmowałyśmy dwie kuszetki. 

Odpowiedź z ajencji brzmi! 
bezapelacyjnie : 

— W dniu wczorajszym na 
liście naszych klijentów znajdo- 
wała się miss Nelly Brown, ale 
bez towarzyszki. Zajmowała jed- 
ną kuszetkę. 

Miss Nelly odchodzi od przy» 
tomności. W głowie się jej mąci, 
ręce jej drżą. Czyżby Śniła jakiś 
posępny koszmar, z którego nie 
może się obudzić. f 

— Jechałam z matką. Z mat 
ką! Słyszycie!!! krzyczy histėr 
rycznym głosem. Przecież nie 
zdołacie we mnie wmówić, że por 
dróżowałam sama. Co to wszyst. 


jeo znaczy. Co się stało z moją 


matką ? Na okręcie King Edward 
zajmowałyśmy salonową kabinę: 
Może i to bylo złudzeniem... | 

Na żądanie miss Nelly dyrek 
tor hotelu łączy się telefonicznie! 
z ajencją okrętową i domaga się 


wchodzą hotelarze, właściciel» a- 
gencyj turystycznych — świad: 
czy fakt, iż pani Brown na ski- 
nienia  czarodziejskiej różdżki 


zniknęła bez śladu, a nazwisko 


iej ulotniło się z ksiąg rachunko 
wych całego szeregu instytucyj. 
[O inna nnna a wio APE WNE > "ONES 
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NIEPRZYJEMNE 
Przepowiednie asirolopów 


Po przyjściu na świat córeczki 
księżny Yorku, odbyło się w An- 
glji szereg uroczystości wedle 
starych  tradycyj, sięgających 
średniowiecza. 

Wśród zwyczajów średniowie- 
cznych nie pominięto równie ro- 
li... astrologów (z tą różnicą, że 
dawniej byli to astrologowie na- 
dworni, dziś osoby prywatne). 
Otóż znany astrolog Naylor "a 
podstawie obserwacji ciał niebie- 


Costes I Bzllante — zwycięscy lotnic" frzncuscy 


=p me”, 


przysłania pokwitowania, z od | Znakomici lotnicy (Costes'a widzimy przy kierownicy) francuscy, którzy 


bioru pieniędzy za dwa bilety o- 


okrętowe, wykupione w Nowym 


Yorku przez panią Brown, wdo- 
wę po miljonerze amerykańskim 
i jej córkę Nelly. 

W parę godzin później miss 
Nelly otrzymuje z ajencji pisaną 
na maszynie odpowiedź. PEM 
porozumia wszy się telefonicznie z 
centralą w Nowym Yorku stwier: 
dza, że na okręcie King Edward 
salonową kabinę zajmowała miss 
Nelly Brown, która jechała sa. 
ma. 

Tego było za wiele. Miss Nelly 
pod wpływem wstrząsu terwówe 
-go-dostaje-siinej-gorqczkt.” Odwo- 
Żą ją dó lecznicy. Doktór stwier- 
dza, iż małej miss grozi obłęd. 
Umieszcza on ją tedy w domu 
zdrowia dla nerwowo chorych. 
„ A epilog i wyjaśnienie tej ta- 
jemniezej sprawy? 

Pani Brown krytycznej nocy 
zachorowała na tyfus plamisty. 
Usunięto ją przeto z hotelu z bły. 
skawiczną szybkością. Chodziło 


wertować kartki księgi. Natrafi- | bowiem o uniknięcie za wszelką 


ła wreszcie na swój podpis. 


Gdzież jednak jest podpis mat. | 


ki?.. Autograf Nelly Brown wy- 
kaligrafowany  spiczastem 
smem sasiaduje z podpisem dok- 
tora Heinricha z Berlina i Mada- 
me Tolescu z Buksresztu. Pani 
Brown niema ani śladu. 

— A widzi pani — powiada 
;trynmfniacrm tonom dvstrnco 
¡wany dvrektor. Na jego księży- 
ieowem obliczu drga ironiczny u- 


pi-| 


cenę skandalu. Wieść o zachorze- 
niu lokatorki przepełnionego ho- 
telu na straszną chorobę wywo- 
łałaby panikę, coby wpłynęło u- 


już tyle zdobyli wawrzynów, obecnie przelecieli ocean bez lądowania. 


Naokoło Europy 


(Venus (która 


skich w chwili narodzin księżni- 
czki na zamku w Glamis stwier- 
dza, że los jej znajduje się nod 
wpływem Urana (co rozwija o- 
ryginalność i lotność umysłu, ży- 
we usposobienie i zainteresowa- 
nie życiem), Saturna (obow'iaz- 
kowość i pracowitość) i wreszcie 
to gwiazda spa 
wia, że księżniczka będzie bar- 
dziej posłuszna nakazom Serca, 
aniżeli rozumu, z natury zaś bę- 
dzie serdeczna i doabroduszna). 
Konstelacje zodjakalne wiele 
jeszcze dają „astrologowi“ do 
powiedzenia: że powaźne zmia- 
ny oczekują dynastję panującą, 
że życie księżniczki będzie pełne 
przygód, a gdv liczyć ona będz'ę 
7 lat, w r. 1937, rodzina królew 
Ska, a wraz z nią i cały naród 
„dotknięte będą okropnemi wy 
darzeniami*, które pośredni 
wpłyną na los nawonarodzone; 
wnuczki królewskiej. 
„Horoskop“, jak widzimy, nit 
jest zbyt optymistyczny, ale te! 
mało kto bierze go na serjo. 
STR EEEE E E SE WEJ 


Przy angażowaniu aktorki 
Dyrektor: — A czy pani ma z 
sobą jaki z kostjumów historycz. 
nych? 
Artystka: — Tylko jeden, kos- 
tjum Ewy. 


Wychodzi na jedno 


— Panie szefie, zostało nam 
mnóstwo siatek do włosów. O 
będziemy z niemi robili? 

— Sprzedamy je w przyszłyr 
roku jako letnie suknie, 


jemnie nietylko na frekwencję Żądny przygód wiedeńczyk wyruszył w podróż naokoło Europy w pojeżdzieprzez siebie skonstruowanym, który 
gości. w hotelu, ale na frekwencję poruszać się może przy pomocy psów pociągowych i wiatru zarówno na lądzie jak i na wodzie. Oryg'nalny ten 
podróżnik zamierza odwiedzić Polskę. 


turystów na wystawie. Organiza- 
torom wystawy zależało na zatu 
szowaniu tej posępnej sprawy P. 
Brown w 4 dni później umarła. 

A jak sprawnie i solidarnie 
działa mafja w skład której 


EE WEED POOR "EEEE" 


50 tysięcy socjalistów demonstrowałow Budapeszcie przeciwko rządom Horihy'ego, a demonstracja pociągnęła 


za sobą setki ofiar. 


Widzimy tu gmach parlamentu budapesztańskiego. 


Pokój między żydami a arabami w Palestvn'e 


Naczelnicy podmiejskich gmin w Jerozolimie, arabskiej i żydowskiej, podpisują zobowiązanie ścisłego prze- 


sirzegania pokoju. 
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